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: Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
4 wyjątkiem dni poświątecznych. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 29 sierpnia. 


Podróż Najj. Pana do Cieszyna. 

Wedle ogłoszonego już programu po- 
dróży Najj. Pana do Cieszyna. uda się tam 

onarcha z Wiednia jutro, dnia 80 b. m., 
6 godz. 11 minut 25 przed południem po- 
ciągiem Dworskim z dworca kolei Pólnoenej 
w Wiedniu. 

W skład orszaku Cesarskiego wejdą: 
generalni adjutanci gen. kaw. hr. Paar i gen. 
broni br. Bolfras, przyboczni adjutanci ma- 
Jorowie Drianeourt, hr. Schaffgotsche i Pon- 
gracz, dalej podpułkownik Podhsinansky i 
major Kaltenbrunn z kancelaryi wojskowej, 
oficer ordynansowy major Margutti, lekarz 
przyboczny radea Dworu dr. Kerzi, sekre- 
tarz Nadworny dr. Lewicki z kancelaryi ga- 
binetowej i sekretarz Śmirzitz z kaneelaryi woj- 
skowej, wreszcie Nadworny płatniczy Zeller. 

O godzinie 4 m. 80 po południu do- 
trze pociąg do Bogumina, gdzie nastąpi 16 
minutowa przerwa. Tu zgłoszą się: prezydent 
rajowy Szląska br. Heinold i kierownik sta- 
rostwa starszy komisarz powiatowy Jaxa- 
Bobrowski. 

Nadto na powitanie Najj. Pana przy- 
będą: Marszałek krajowy, hr. Larisch-Món- 
nich, naczelnik gminy Schóniehl, Lustig z 
reprezentacyą gminną, burmistrz Oderbergu 
Ott, duchowieństwo, reprezentanci pruskiej 
władzy granicznej, deputacye m. Oderbergu 
l gmin okolicznych; urzędnicy kolejowi, dy- 
tektorowie zakładów fabrycznych w Schoniehl, 
Stowarzyszenia, młodzież szkolna. 


Czwartek, 30 Sierpnia 1906. 


O godzinie 5 m. 26 po południu przy- 
będzie Najj. Pan do Cieszyna. Oczekiwać tu 
będą Monarchy: Najd. Areyksiążę Fryderyk, 
szef gen. sztabu gen.-broni br. Beck, kiero- 
wnik starostwa cieszyńskiego Jirażek, bur- 
mistrz Cieszyna dr. Demel, duchowieństwo, 
komendant stacyi i wolni od zajęć słnżbo- 
wych oficerowie. U bramy tryumfalnej na 
moście nad Olszą powita Najj. Pana wice- 
burmistrz dr. Bukowski na czele reprezenta- 
cyi miejskiej, 

Najdost. Areyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand wybierze się jutro o godzinie 9 min. 
30 przed południem specyalnym pociągiem 
Dworskim kolei Północnej do (ieszyna i 
przybędzie tam o godzinie 3 m. 2 po połu- 
dniu. 

Q godz. 6 wieczorem odbędzie się u 
Najj. Pana w namiocie jadalnym obiad. 

Tegoż dnia o godz. 4 min. 50 rano wy- 
jadą z Dworca kolei Północnej do Cieszyna 
attachés wojskowi obcych mocarstw i ofice- 
rowie szwajcarskiej misyi wojskowej. 

Dnia 31 b. m. i | września odbędą się 
manewry 1 i 2 korpusu. 

W niedzielę, dnia 2 września, odbędzie 
się o godz. 8 rano cicha Msza św. w ko- 
ściele parafialnym, którą celebrować będzie 
kardynał arcybiskup ks. dr. Kopp z Wrocła- 
wia. Podczas jazdy Najj. Pana z Zamku Najd. 
Arcyksięcia Fryderyka do kościoła parafial- 
nego wyprzedzać będą powóz Monarchy po- 
jazdy burmistrza Cieszyna i prezydenta kra- 
ju z kierownikiem starostwa cieszyńskiego. 
O godz. 9 rano udzielać będzie Najj. Pan 
andyencyj. Przybędą: kardynał arcybiskup 
ks. dr. Kopp. dygnitarze, szlachta, ducho- 
wieństwo, rabini, oficerowie nie biorący u- 
działu w manewrach, członkowie Wydziału 
krajowego i t. d. O godz. 1 po południu od- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 


miesięcznie 2 K 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 


wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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będzie się w namiocie jadalnym Najj. Pana 
obiad. 

Dnia 3 września: manewry 1 i 2 kor- 
pusu. 

Dnia 4 września: W dalszym ciągu 
manewry tych samych korpusów. Po ich 
zakończeniu wyjadą z Cieszyna attachós woj- 
skowi obcych mocarstw i członkowie woj- 
skowej misyi szwajcarskiej. 

Dnia 5 września: O godz. 9 przed po- 
łudniem omówienie manewrów 1 i 2 korpu- 
su. Po południu o godz. 12'830 obiad u Najj. 
Pana w namiocie jadalnym. O godz. pół do 
2 po południu wyjedzie Najj. Pan z Zamku 
Najd. Arcyksięcia Fryderyka na dworzec cen- 
traluy, zkąd o godz. 1 minut 40 wyruszy 
specyalnym pociągiem Dworskim z powro- 
tem do Wiednia. Tu przybędzie Najj. Pan 
o godz. 7 minut 30 wieczorem na dworzec 
kolei Północnej, ztąd zaś uda się do Zamku 
w Schónbrunnie. 


Budżet wojskowy na r. 1907. 


mananan 


Czytamy w Pester Lloydzie: Przezna- 
czony na substrat konferencyi PP. Ministrów 
wspólnych projekt preliminarza wojskowego 
na r. 1907 jest już gotów. Konfereneye je- 
dnak PP. Ministrów wspólnych odbędą się 
dopiero po manewrach na Szląsku, dla któ- 
rych — jak wiadomo — wyznaczono czas od 
31 sierpnia do 4 wrzesnia, albo też nawet 
dopiero po manewrach lądowania na wy- 
brzeżach południowe) Dalmacyi, a więc po 
15 września, w żadnym jednak wypadku nie 
z końcem bieżącego tygodnia, jak twierdziło 
jedno z pism wiedeńskich. W bieżącym ty- 
godniu nie mogłyby się odbyć już z tej 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miurą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmauna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


przyczyny, gdyż P. Minister wojny bierze 
udział we wspomnianych manewrach, a więc 
nie będzie w tym czasie w Wiedniu. 

Co do termu zwołania Delegacyj, po- 
wołanych do uchwalenia budżetu wspólnych 
Ministerstw na r. 1907, nie zapadła dotąd 
również decyzya, ze względu jednak na par- 
lamentarne obecne stosunki w Austryi przy- 
jąć wypada, że przyszła sesya Delegacyj od- 
będzie się nie prędzej, jak z końcem pa- 
dziernika, a może nawet w początkach li- 
stopada b. r. 

(o do preliminarza wojskowego na 
rok przyszły, to treść jego w  dzisiejszem 
stadyum osłania naturalnie tajemnica. Nie- 
mniej jednakże prawie na pewne twierdzić 
można już obecnie, że preliminarz wojsko- 
wy nie przyniesie żadnych niemiłych nie- 
spodzianek; w ostatecznej sumie zapotrzebo- 
wania nie będzie znacznie różnił się od bu- 
dżetu wojskowego na r. b. O tyle chyba mo- 
że okazać się nieznaczne zwiększenie zapo- 
trzebowania, o ile wyniknie ono z zarządzeń, 
których stopniowe przeprowadzenie już u- 
chwaliły Delegacye, i które też na podsta- 
wie rat przyzwolonych Zarząd wojskowy już 
wprowadza w życie. Być zresztą może, iż 
okaże się potrzeba pewnych nowych zarzą- 
dzeń, połączonych z nieznacznym wzrostein 
wydatków. Dla wszelkich zaś reform, będących 
skutkiem pewnego zastoju w urządzeniach au- 
stro-węgierskiej armii w porównaniu ztem, co 
zdziałały na polu zbrojeń inne mocarstwa, — 
nie zawierać będzie żadnych żądań prelimi- 
narz wojskowy tak samo na r. 1907, jak nie 
zawierał ich budżet na r. 1906 Pomijając 
już względy polityczne i finansowe, na re- 
formy takie dziś nie czas z bardzo prostej 
przyczyny t. j.z braku materyału ludzkiego. 

Póki nie nastąpi podwyższenie kontyn- 
gentu rekruta, nie może być mowy o prze- 


JULIUSZ ZEYER. 


JAN MARYA PLOJHAR. 


POWIEŚĆ. 


II. 
(Ciąg dalszy). 
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Do gazet nie dostało się ni słówko, 
w raporcie nie było o niczem mowy, poru- 
cznik wyniósł prócz bolu głęboką bliznę, ale 
bardzo prędko był zdrów zupelnie. Jan Ma- 
rya atoli leżał bliski śmierci w osamotnio- 
nej swej izdebce. Przeciwnik jego miał zi- 
inną krew i bił się od niego lepiej. Rozpła- 
tął mu piersi i zranił płuca. 

Róża Marya, dowiedziawszy się o cho- 
robie brata, przyjechała natychmiast z mę- 
żem. Chory leżal w malignie i nie poznawał 
nikogo. Był blady jak śmierć, a oczy jego 
pałały nieziemsko pięknie. Roilo mu się, że 
z Konstantynem błądzi po lesie podzwrotni- 
kowym i czuł się bardzo szezęśliwym. Idąc 
tak razem spotkali Chrystusa, Niewysłowio- 
ną czuł blogość padając Mu do nóg, patrząc 
w słodkie Jego oczy, błagając, aby zmilował 
Się nad nim i nad tą ziemią tam na pólno- 
cy.. A w gwiaździstych tych oczach czytal 
obietnicę zlitowania się... 

Róża Marya nie rozumiała dobrze te- 
go, co chory bredził, ale głos jego, pełen 
ognia i łez, wzruszył nawet jej oziębłe serce. 

— On umrze! — rzekła do męża, osu- 
wając się na krzesło przy oknie. 

— Może go uratujemy — odparł przy- 
były właśnie lekarz. Nie wolno mi jednak 
taić, że niebezpieczeństwo jest wielkie. 

— (o robić, co robić? — mówiła Ró- 
ża Marya załamując ręce. 

— Przenieść go nie można ~- rzekł 


doktor — przynajmniej na razie, Jedyne, co 
pani mogłaby dla niego uczynić to to, ażeby 
zamieszkać tu z nim na jakiś czas i pielę- 
gnować lepiej, niż potrafi to jego sługa. 

— Pojadę natychmiast — rzekła Róża 
Marya -- do klasztoru Sióstr miłosierdzia i 
przywiozę jedną, a jeśli trzeba dwie... 

— Tak, to będzie najlepiej — przerwał 
doktor suchym tonem. 

— Papiery jego z pewnością nie wpo- 
rządku — zaczął Leopold po chwili. — 
Oczywiście o spisaniu testamentu niepodobna 
nawet myśleć... 

Zmarszczyła się trochę i już miała po- 
wiedzieć ostre słowo, lecz nie wymówiła go. 

— Wybacz — rzekł Leopold — zrani- 
lem delikatne twe uczucie, ale rozpatrując 
wszystko z praktycznego stanowiska.. ` 

Spuściła oczy i szarpnęła firanką po- 
wozu. 

— Jestem jedyną jego siostrą. a więc 
dość bliską krewną — rzekła po ehwili. — 
Pocóż więc testamentu na wypadek katastro- 
fy? Daj Boże, aby nie przyszło do niej. 

Mówiła to całkiem szczerze. Koniec 
końcem kochala go przecie, o ile w ogóle 
zdolną była do tego, a nadto spadek po nim 
nie był tak znaczny! Dojechali do klasztoru. 
Dwie Siostry udały się natychmiast do cho- 
rego. 

Tygodnie trwało, zanim Jan Marya po- 
wrócił do zdrowia. Podniósł się w końcu 
z łóżka. Jesień okryła pstrym płaszczem Pe- 
tin, Wełtawa dymiła o porankach bialym 
oparem. Czuł się bardzo osłabionym i jedy- 


nem jego życzeniem było — wyjechać do 
Hawranie. i 
— O sprawach pieniężnych pomówimy 
później — rzekł do Leopolda. — Hawranice 
zaś nie pójdą na sprzedaż — przynajmniej 


póki będę żył — dodał z bladym, smętnym 
uśmiechemt. 

— Dobrze, dobrze, tylko nie trap się 
i myśl jedynie o swojem zdrowiu — mówiła 
Róża Marya. — Leopold musi znaleść spo- 
sób, aby Hawranice ratować, skoro — rzecz 


— Dziękuję ci za twą dobroć — rzekł 
Jan Marya i uścisnął serdecznie jej dłoń. 

Nazajutrz wyjechał” na wieś. 

Pierwsza rzecz, kazał poznosić że stry- 
chu stare sprzęty i umeblował nimi komna- 
ty tak, jak były za życia rodziców. Sam 
zajął pokój, który był niegdyś jego dziecin- 
nym pokojem. Była to izba obszerna i wi- 
dna, z której okien roztaczał się ponad 
wierzchołki drzew widok rozpostartej w bez- 
kres krainy, poważny niezmierzonym swym 
horyzontem i rozrzewniający swojskością. 
Poprzez zwiędły sad widać było rozległe, 
obeenie już pożółkłe, łąki i ciemne, rozora- 
ne, lub tu i ówdzie ściernią jeszcze pokryte 
pola. Pomiędzy niemi falowało mnóstwem 
zatok i zatoczek źwierciadło wielkiego sta- 
wu, obramione sitowiem, a wysokie drzewa, 
bądź to rozrzucone samotnie, lub w grupach, 
bądź też wyciągnięte w długie rzędy, oży- 
wiały płaszczyznę, którą w głębi zamykały 
barmonijnie niskie wzgórza, po części na- 
gie, po części obrosłe szpilkowymi lasami. 
Ža niemi, jak cienie, ciągnął się łańcuch 
wyższych szczytów, podobny raz do słoń- 
cem ozloconych obłoków, to znowu do mgły, 
a zawsze tajemniczy jakiś, zmuszający do 
marzeń i rozmyślań. Tu i ówdzie stał na 
równinie, lub pagórku osamotniały jakiś 
dom i zdawał się radować, że daje komuś 
schronienie. Wszystko to było takie proste, 
sielskie, swojskie, dla niejednego nawet 
może aż monotonne A przecież jakiś czar 
wciąż zmiennych barw ożywiał te przestrze- 
nie! Jakaś duma tchnęła z tej krainy, jak 
ona szeroko oddychała w słońcu, jak od- 
świętnie w zorzach wieczoru, jaką nadzieją 
rozbrziniewała o rannym świcie! Im mniej 
przemawiała do fantazyi, tem bardziej tra- 
fiała do serca. Jak tam żyło, czuło każde 
drzewo, każdy z tych białych domków! Jak 
gorąco czuł tutaj Jan Marya, jak błogo by- 
lo mu tutaj! Nie tęsknił ani za morzem, 
ani za Południem, Wzrok i słuch nie ła- 
knęły niczego więcej. Ten wielki, pusty 
dom jego przemawiał doń tylu dźwiękami, 


dla mnie niepojęta — tak ci na tym kawałku | tyle miał dlań odgłosów, to słodkich, jak 


ziemi zależy. 


westchnienia ukochanych zmarłych, to zno- 


wu smutnych i posępnych, jak płacz błą- 
dzących nocą, a żądnych wiecznie słońca. 
A ten wicher i jego pieśni! Ileż to myśli 
budziły one w jego duszy! 

Miał wrażenie, że od czasów swego 
dzieciństwa nie zaznawał nigdy tak czystych, 
górnych, spokojnych uczuć i myśli. Niepo- 
kalaność jakaś, drugie jakieś dziewietwo wstą- 
piło w jego duszę. Oczyma, pełnemi tych no- 
wych świtów, zaczął patrzeć na świat i świat 
wydał mu się pięknym. Dzień każdy był dlań 
teraz świętem, stracił z oczu wszelką powsze- 
dniość, żyeie pełne poezyi i rozmyślań stało 
się jego udziałem. Przemieszkiwała w nim 
teraz niedzielna cisza i święta samotność. 
Jutrzenka budziła go codziennie swym czy- 
stym, białym, czarownym świtem. Stawała 
nad pagórkiem, którego kontur rysował sie 
niewyraźnie na szarym wprawdzie, lecz jak 
perły lśniącym horyzoncie. Dyamentowy ten 
uśmiech gwiazdy całował go co rano w czo- 
ło i przenikał wskróś jak pozdrowienie nie- 
bios. Mógłże zaczynać dzień piękniej jak se- 
raficznym tym pocałunkiem? Wznieść oczy 
ku temu światłu znaczyło tyleż co modlitwa .. 
Gwiazdka wznosiła się coraz wyżej aż ni- 
knęła mu z oczu. Za nią spieszył świt, Za- 
powiadała go bladożółta zorza. Płyngła różo- 
wym blaskiem, który nagle bladł, gdy już 
w krwi jego urodziła się ogromna żagiew, 
wybłyskująca nad fioletowymi w tej chwili 
wierchami... Słońce toczyło, się zrazu rado- 
sne, ale wnet gasły znowu wszystkie barwy, 
a cała kraina, choć oświetlona, szarzala od 
wielorakich cieniów. Nad stawem błądziły 
mgły i opar się włóczył, na polach leżał 
szron, perłowe obłoki traciły blask. Było to 
malowidło en camaieu. Ale słońce przesyciło 
mroki i mgły, błoń i pagórgi znów oto peł- 
ne blasku, zorane pola jakby sprószone zło- 
tem, łąki jak mleczna droga bielą się rosą. 
i znowu z dawną swą, słodką swojskością ca- 
ła ta ziemia zagląda do okien Jana Maryi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tłumaczył z czeskiego Maciej Szukiewicz, 


budowie organizacyi armii, ani też o żadnej 
wielkiej reformie. Owo zaś podwyższenie kon- 
tyngentu wiąże się ściśle z rewizyą ustaw 
wojskowych, jakoteż z wprowadzeniem dwu- 
letniej służby czynnej i podpada pod kom- 
petencyę nie Delegacyj, jeno parlamentów 
obu połów Monarchii. 

Co do zażądanego przez Zarząd woj- 
skowy w r. 1904t.zw. ezterystamilionowego 
kredytu, sprawa przedstawia się następująco: 
Ów kredyt zawiera: a) dla armii: kwotę 
165 milionów koron na sprawienie nowego 
materyału artylerzyckiego i kwotę 67 milio- 
nów koron na sprawienie różnych przedmio- 
tów uzbrojenia; b) dla marynarki: kwotę 
121 milionów koron na sprawienie flotyli tor- 
pedowców i kilku łodzi podwodnych. Z ogól- 
nego tego zapotrzebowania już przyzwolono: 
na zakupno nowych dział polnych pro 1904 
kwotę 15 milionów koron, pro 1905 kwotę 
50 milionów koron, a pro 1906 kwotę 20 
milionów koron. Pozostaje więc jeszcze kwota 
około 80 milionów koron, której bądź co 
bądź części pewnej zażąda Zarząd armii w 
preliminarzu na r. 1907. 

Na sprawienie innych przedmiotów u- 
zbrojenia już przyzwolono: pro 1904 kwotę 
10 milionów koron, pro 1905 kwotę 28 mi- 
lionów koron, pro 1906 kwotę 29 milionów 
koron, w obec czego cały kredyt został już 
pokryty w zupełności. 

Zarządowi marynarki z ogólnego zapo- 
trzebowania w sumie krągło 121 milionów 
przyzwolono już: pro 1904 kwotę 12:5 mil. 
koron, pro 1905 kwotę 62,67.000 koron, pro 
1906 kwotę 26:3 mil. koron. Pozostaje więc 
jeszcze 19:4 mil. koron, których Zarząd woj- 
skowy domagać się będzie w preliminarzu 
na r. 1907. 


Przełomowa chwila. 


Echa petersburskieh zamachów. 


O katastrofie w willı premiera ros- 
syjskiego na wyspie Aptekarskiej znaj- 
dujemy jeszcze następujące szczegóły : 

Z powodu dnia przyjęć, w chwili wy- 
buchu, znajdowało się około 50 osób, pomię- 
dzy któremi nie najmniejszą część stanowili 
petenci z różnych warstw ludności. Stołypin 
zajęty był właśnie rozmową z Szwostowem, 
gubernatorem Penzy, gdy nadjechało elegan- 
ckie lando. Jeden z siedzących w powozie 
wyskoczył lekko 1 w okamgnieniu nastąpiło 
wstrząśnienie i wybuch. 

Dom Stołypina jest dwupiętrowy, dzieci 
zaś prezesa ministrów znajdowały się na dru- 
giem piętrze, w pokoju, którego drzwi, wio- 
dące na balkon, były otwarte. — Kiedy po 
pierwszej, straszliwej detonacyi nastało chwi- 
lowe uspokojenie, z pokoju na drugiem pię- 
trze dały się słyszeć rozpaczliwe wołania o 
pomoc. Stołypin śmiertelnie blady, posły- 
Szawszy krzyk dzieci, zawołał: „Prędko po- 
dajcie mi drabinę! — Ratujcie moje dzieci!* 
Na czele kilku służących, którzy przybiegli, 
ruszył minister naprzód, sam rozrzucał wła- 
snoręcznie rumowiska i wreszcie dotarł do 
dzieci, które odgrzebano z pod gruzów żywe, 
ale ciężko ranione. 

Prezes ministrów ani na chwilę nie 
stracił panowania nad sobą. Stołypin wraz 
z żoną, która nie odniosła również żadnego 
szwanku, sam udał się do telefonu i zawe- 
zwał pomocy Czerwonego krzyża. Pomoc 
nadeszła bardzo szybko i lekarze zajęli się 
natychmiast opatrywaniem rannych. Również 
zawezwano telefonicznie oddziały kozaków, 
piechoty i żandarmeryi, które zajęły się prze- 
noszeniem rannych do najbliższych szpitali. 

Ponieważ wybuch nastąpił przy samem 
wejściu do willi, przeto najwięcej rannych 
i zabitych znaleziono na zewnątrz domu. 
Pomiędzy innemi, siłą wybuchu odrzuconą 
została żona jednego ze służących pałaco- 
wych. Kobieta ta trzymała dziecko na rę- 
kach. Oboje, matkę i dziecko, siła prądu 
rzuciła o drzewo, o które nieszczęśliwi roz- 
trzaskali sobie czaszki. 

Jak silna była detonacya, dowodzi 
fakt, że z koszar wojskowych, znacznie od- 
dalonych od miejsca katastrofy, na przeciw- 
ległym brzegu Newy, wszyscy Żołnierze na 
ten odgłos wybiegli na ulicę. W pierwszej 
chwili sądzono w koszarach, że to trzęsie- 
nie ziemi. 

Policya stwierdziła już, że główny 
sprawca zamachu na Stołypina nazywa się 
Sergij Morozow i pochodzi z Riazania. 

Do berlińskiego Local Anzeigera - do- 
noszą: Sprawców zamachu zatrzymał już w 
pokoju generał Zamiatin, gdyż spostrzegł 
pewne nieprawidłowości w ich mundurach. 
Zainterpelowany przez gen. Zamiatina przy- 
bysz, widząc, że nie dostanie się do pokoju 
recepcyjnego, rzucił na ziemię teczkę z akta- 
mi, w której była bomba. 

Ten sam dziennik we wczorajszem po- 
rannem wydaniu ogłasza opowiadanie Sto- 
łypina o zamachu. „Rozmawiałem właśnie 
z pewnym znajomym w swoim pokoju — 
słowa premiera — gdy nagle usłyszałem w 
sali przyjęć głośną sprzeczkę, Chciałem się 


dowiedzieć, o co chodzi i otworzyłem drzwi. 
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W Samarze 400 ludzi urządziło wezo- 


Rozległ się straszny huk. Pierwszą moją | raj pochód, niosąc czerwone sztandary i 


myślą było, eo się dzieje z żoną i dziećmi, 
w tej chwili bowiem z osłupieniem zoba- 
czyłem przez okno, jak balkon II piętra, 
gdzie się znajdowały moje dzieci pod opie- 
ką starej piastunki, runął na dó]. Równo- 
cześnie prąd powietrza całą siłą rzucił mnie 
wstecz, a kałamarz metalowy, znajdujący się 
na mojem biurku, uderzył mnie w tył glo- 
wy. Rany jednakże nie odniosłem żadnej. 

„Sprzeczka wspomniana w sali przyjęć 
powstała dlatego, że dyżurny oficer zatrzy- 
mał obu rzekomych oficerów żandarmeryi 
i nie wpuścił ich do środka, powziął bo- 
wiem podejrzenie, że nie są prawdziwymi 
oficerami, ponieważ wbrew wyraźnym prze- 
pisom dla oficerów Żandarmeryi, mieli na 
głowach czapki barankowe, a nie sukienne*. 

Daily Mail, wbrew opowiadaniu Stoly- 
pina o zamachu, twierdzi, że Stołypin zaraz 
po wybuchu stracił przytomność i dopiero 
po pewnym czasie od służby, która go ocu- 
ciła, dowiedział się co się stało. Powóz, któ- 
rym przyjechali sprawcy zamachu, jest wpra- 
wdzie strzaskany, a woźnica zabity, ale ko- 
nie dziwnym trafem pozostały nietknięte. 
Korespondent Daily Mail był również na 
ten dzień zaproszony do Stołypina, ale spó- 
Źnił się i temu zawdzięcza ocalenie. O sile 
wybuchu świadezy fakt, że pewien przeku- 
pień jarzyn, który miał swój stragan o jakie 
50 metrów od willi, został niespodzianie 
przeniesiony dalej o jakie 30 metrów, jednak 
nie mu się nie stało. 

Neue Freie Presse donosi z Petersbur- 
ga, że dzieci Stołypina mają się lepiej. Syn 
wyzdrowieje, a u córki będzie można przed- 
sięwziąć amputacyę nóg z nadzieją wyzdro- 
wienia. 

Zabójezyni generała Minna jest 
to mała, szczupła brunetka, z silnie rozwi- 
niętemi kośćmi poliezkowemi i wybitnymi 
rysamt mongolskimi. Swojego prawdziwego 
nazwiska wymienić nie chce. Po aresztowa- 
niu, kiedy tłum zaczał się jej przyglądać cie- 
kawie, nałożyła na nos cwikier i nawzajem 
zaczęła się przypatrywać publiczności. Kiedy 
przystąpiono do nałożenia jej na ręce kajdan, 
w pierwszej chwili zbladła, ale potem ze 
śmiechem podala sama obie ręce Twierdzą, 
że mieszkała koło Peterhofu w tej samej oko- 
licy, co generał Minn i często przechodziła 
obok jego mieszkania. W Peterhofie przed- 
sięwzięto liczne aresztowania. Kiedy morder- 
czynię Minna odstawiono w otoczeniu ośmiu 
żandarmów do więzienia petersburskiego, 0- 
świadczyła tam, że morderstwo wykonała z 
polecenia socyalno-rewolucyjnego komitetu, 
który skazał generała Minna na śmierć za 
jego okrucieństwa. 

Wczoraj przewieziono zwłoki gen. Min- 
na z Nowego Peterhofu do Petersburga. Na 
nabożeństwie byli car, carowa, naczelny do- 
wódea wojsk w. ks. Mikołajewicz, oraz inni 
wielcy książęta Car i carowa zwrócili się 
do rodziny zabitego ze słowami pocieszenia. 
Car i w. ks. Mikołaj niesli trumnę wraz z 
innemi wybitnemi osobistościami. W Peters- 
burgu na dworcu zebrały się deputacye 
wszystkich rodzajów broni pod wodzą swych 
naczelnych komendantów. Przybył także de- 
legat zarządu miasta Petersburga. Z Gatczy- 
ny przyjechała carowa matka i wzięła udział 
w liturgii w cerkwi. Ruch uliczny wstrzyma- 
no czasowo. Nie zdarzył się żaden wypadek. 


Dalsze objawy anarchii i zamętu. 

W Rydze na jednej z ulie wykonano 
zamach na poborcę podatkowego i odebrano 
mu 15.000 rubli. Policyant, towarzyszący po- 
borcy, został zabity. Patrol aresztował jedne- 
go rannego bandytę. Przy drugim, zastrzelo- 
nym, znaleziono zabraną kwotę. Reszta ban- 
dytów uciekła. 

Chcąc dostać w swoje ręce mieszkań- 
ców pewnego domu przedmiejskiego, podej- 
rzanych o sporządzanie bomb, policya i woj- 
sko onegdaj wieczorem otoczyły ten dom i 
starały się mieszkańców jego uwięzić. Oblę- 
żeni dah salwę karabinową do oblęgających 
i rzucili bombę, która jednakże nie wyrzą- 
dziła wielkiej szkody. Wskutek tego ostrzeli- 
wała ten dom policya zarówno jak wojsko, 
a kiedy wreszcie wtargnięto do środka, zna- 
leziono tam mężczyznę i kobietę, oraz służbę 
w laboratoryum chemicznem, wszystkich u- 
zbrojonych w karabiny. W mieszkaniu zna- 
leziono preparaty wybuchowe, płaszcze na 
bomby, rewolucyjną lekturę i dokumenty. 

Inna część rewolucyonistów schroniła 
się w domu przy ul. Maryańskiej w lokalu 
łotewskiego zjednoczenia studentów. Podczas 
ataku na ten lokal jeden rewolucyonista zo- 
stał zabity. 

W 17 beczkach nibyto z olejem koko- 
sowyim, które skonfiskowano na ryskim urzę- 
dzie ełowym, znaleziono 500.000 egzempla- 
rzy odezw w rozmaitych językach. 

W Odessie 15.000 robotników urzą- 
dziło demonstracyę. Wystąpiło wojsko, któ- 
re dało salwy. 81 demonstrantów zostało 
zabitych, a 250 ranionych. 

W Tyflisie odkryto sprzysiężenie 
wojskowe. Znaczna liczba oficerów, w tem 2 
generałów skompromitowanych. 


spiewając pieśni rewolucyjne, Tłnm ten wzrósł 
do 2000. Przyszło do starcia z policyą, je- 
den policyant został lekko postrzelony. Po- 
mocnik poliemajstra i kilku żołnierzy zranie- 
ni kamieniami. 

Z Inflant nadchodzą ciągle alarmu- 
jące wieści. Na posiadłość marszałka szlach- 
ty Meyendorfa napadli rewolncyonisci i do- 
piero po dłuższej wymianie kul ustąpili w 
lasy. 

Dzienniki hamburskie donoszą o 
uwięzieniu czterech podejrzanych osób, rze- 
komo rossyjskich rewolucyonistów. Jeden z 
nich ma się nazywać Favar. Przy uwięzio- 
nym znalazły władze niemieckie kilkaset pa- 
tronów karabinowych, rozmaite kolby, słu- 
żące do przekształcenia pistoletów „browning“ 
na karabiny, oraz maleryały wybuchowe. 
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Ostatnie krwawe wypadki wywołały w 
szerokich kołach, stojących zdala od wszel- 
kich zbrodni terrorystycznych, silne zaniepo- 
kojenie. Widmo reakcyi roztoczyło swoje 
czarne skrzydła, napełniając wszystkich nie- 
kłamana trwogą o najbliższe jutro. Aamiepo- 
kojenie to, w obeenych ciężkich przejściach 
państwa rossyjskiego bynajmniej nienpra- 
gmione, spostrzeżono w Petersburgu, a w 
ślad za tem ukazały się dwa 

oficyalne głosy, 
które usilują w wątpiących tchnąć przeko- 
nanie, że zmiana osób u steru nawy pań- 
stwowej wpłynąć nie może, ani też nie wpły- 
nie istotnie na zmianę systemu rządowego, 
który w Peterhofie wytknięto sobie jasno i 
wyraźnie. 

Organ urzędowy Rossija w artykule 
wstępnym pisze, że rząd posiada dostateczną 
siłę, celem stłumienia zamachów i zbrodni- 
czych czynów, jednak nie widzi w tem ani 
glównego celu, ani podstaw swej czynności. 
Za najważniejsze zadanie swoje rząd uważa 
w obecnej chwili wypracowanie przedłożeń 
dla przyszłej Dumy. Niecierpiące zwłoki, a 
ważne sprawy zostaną jeszcze przed zwoła- 
niem Dumy załatwione przez rząd w drodze 
ustawowej. Rewolueyoniści nie są w stanie 
sparaliżować rządu i zmusić go do zmiany 
podstaw działania i do zrezygnowania z re- 
form, które uznała już za konieczne cała 
ludność spokojna i wykształcona. 

Ze swej strony Peł. dg. Tel. ogłasza: 
Przy omawianiu zamachu na prezydenta mi- 
nistrów, Stołypina, dała prasa zagraniczna 
wyraz rozmaitym przypuszczeniom o przy- 
szłej polityce rządu. Przypuszczenia te opie- | 
rają się, jak dotąd, tylko na pogłoskach, 
które ciągle obiegają. Jesteśmy w możności 
donieść, że chociaż terrorystyczne czyny wy- 
wierają nacisk na ludność, to byłoby wiel- 
kim błędem, gdyby kto sądził, że na terro- 
ryzm rewolucyonistów odpowie rząd ze swej 
strony terroryzmem. Program rządu jest nie- 
zimiennie ustalony i nie może doznać żadnej 
zmiany skutkiem zamachów i morderstw. — 
Rząd nie złagodzi także środków przeciw re- 
wolucyonistom, chociażby niewiedzieć jak 
straszne były ich pogróżki, Rząd potrafi od- 
różnić organizacye, obracające się w grani- 
cach ustaw, od organizacyj wrogów rządu, 
którzy zdecydowani są przez propagandę i 
bierny opór zniweczyć ustawę. Pokojowa 
propaganda rozporządza stosownymi srodka- 
mi w postaci prasy i zgromadzeń. Wszyscy 
wrogowie rządu będą surowo ścigani, jakimi- 
kolwiek byłyby ich ideały. Rząd ma dosta- 
teczne środki do stłumienia zamachów, lecz 
zgniecenie to nie jest jedynym jego celem. 
Pierwszym punktem programu jego jest przy- 
gotowanie projektów ustaw dla Dumy i za- 
łatwienie najpilniejszych kwestyj zapomocą 
środków ustawowych, którymi rozporządza. 
Rewolucyoniści mogą próbować zniszczyć 
dzieło rządu, lecz poniosą oni klęskę, gdyż 
rząd nie może się wyrzec koniecznych reform 
dlatego, że ten lub inny mąż stanu będzie 
musiał być zastąpiony przez kogo innego. 

Równocześnie obiegają prasę 

dwa interviewy. 

W przeddzień zamachu na prezesa Ra- 
dy ministrów Stołypina, zgłosił się do niego 
korespondent berlińskiego Local- Anzcigera 
z zapytaniem, co rząd zamierza czynić wobec 
wypadków w prowincyach Nadbałtyckich i 
w Królestwie Polskiem. 

Prezes ministrów odpowiedział, że w 
prowincyach Nadbałtyekich spokój wraca 
powoli. Estonia zupełnie została uspokojona; 
w Kurlandyi wrzenie jeszcze istnieje, ale już 
ucieha. Do czasu zupełnego uspokojenia pro- 
wincyi nie może być mowy 0 zniesieniu sta- 
nu wyjątkowego. 

O wiele poważniej, mówił prezes Rady 
ministrów, przedstawia się sytuacya w 
Królestwie Polskiem. Tu mamy do 
czynienia z organizacyą anarchistyczną, któ- 
rej zakres sięga o wiele dalej, aniżeliby to 
„Bundowi* przypisywać można, Wobec ludzi, 
którzy najbardziej zbrodnicze środki uważa- 
ją za dobre, byle tylko dojść do celu, fago- 
dność byłaby najzupełniej nie na miejscu. 
Na gwałt tylko gwaltem odpowiadać można. 

Rząd ma pół miliona wojska w Kró- 


lestwie Polskiem. Wystarczy to do okieł 
znania anarchii i do przywrócenia porządku. 

Równocześnie — mówił dalej prezes‘ 
ministrów — rząd zajęty jest opracowaniem 
reform, jakie przyrzeczono Polakom. I tak, 
naprzykład, najbliższemu zebraniu Damy 
państwowej przedstawiony zostanie projekti 
o wprowadzeniu ziemstw w Królestwie Pol- 
skiem. 

Correspondenz Herzog ogłasza inter 
view z wiceprezydentem partyl 
„kadetów“, prof. Kariejewem, który mięć 
dzy innemi powiedział, co następuje: (be 
enego prezydenta ministrów, Stołypina, ue: 
ważam za czlowieka ze średniem uzdolnie*. 
niem. Według mego zdania, powinien być: 
w Rossyi utworzony gabinet parlamentarny, 
który podobnie, jak gabinet Mirabeau, ura- 
towałby państwo przed rewolucyą. Wielkim| 
błędem, jaki popełnił Stołypin, było rozwią: 
zanie Dumy. Mojem zdaniem wszystko, c0 
się obecnie rozgrywa w Rossyi, wynika w. 
niemałej mierze z rozwiazania Dumy. Cała 
ludność miała zaufanie do Damy; nawet re- 
wolncyoniści podczas jej obrad wstrzymali* 
się od działalności. Lud wierzył, że Duma 
dopnie wszystkiego, co zamierzyła. (idy ją 
rozwiązano, otworzyły się wszystkim oczy 
na prawdziwe położenie w kraju. Bunty w 
Sveaborgu, Kronsztadzie i innych miejscowo- 
sciach były też w części spowodowane roz- 
wiązaniem rossyjskiego parlamentu. Nale- 
żało łagodzić namiętności wśród ludu, a nie 
podniecać je. 

Celem złagodzenia wzburzenia wśród 
ludności, należy o ile możności przyspieszyć 
termin zwołania nowej Dumy. Obecnie ozna- 
czony jest za późny. Mówiąc o składzie przy- 
szłej Dumy, twierdził prof. Kariejew, ze 
wzmocnią się w niej stronnictwa prawicy i 
lewicy; natomiast stronnictwa środka, a wśród 
nich konstytucyjni-demokraci wejdą do Izby 
znacznie słabsi. 

Mówiąc o zamachu na Stołypina, oświad= 
czył Kariejew, że podniosą się z pewnością 
głosy, jakoby zawiniła także prasa, która tak 
gwałtownie atakowała rządy Stołypina. Je-/ 
dnakże powszechnie wiadomo, że gabinet 
Stołypina od samego początku był bardzo 
niepopularnym. | 

Jednem z pierwszych zadań, jakie eze- 
kają nowa Dumę, będzie rozwiązanie trudnej 
i skomplikowanej kwestyi agrarnej. Trudność 
rozwiązania tej kwestyi wynika już choćby | 
z różnorodności stosunków na wielkim ob- | 
szarze państwa rossyjskiego. Stara Duma zaj- 
mowałą się już tą kwestyą i przygotowała 
w znacznej mierze rozwiązanie potmyślne 
wielkiego dzieła. | 

Kariejew jest mocno przekonany, że 
państwo przetrwa obecne przesilenie i wyj- 
dzie z niego wzmocnione i uzdrowione. 
Pierwszym punktem programu konstytueyj- 
nych-demokratów jest utworzenie monarchii 
konstytucyjno-parlamentarnej i równoupra- 
wnienie wszystkich obywateli. Prowincye 
mają otrzymać zarząd autonomiczny. Króle- 
stwu Polskiemu należałoby dać własny sejm 
dla rozstrzygania jego spraw wewnętrznych, 
podobny, jaki mają Chorwacya i Sławonia. 
Stronnictwo konstytucyjno - demokratyczne 
dążyć będzie dalej do przeprowadzenia po- 
wszechnego równego prawa głosowania. 
W kwestyi agrarnej program stronnictwa 
żąda, aby grunta koronne, kościelne i kla- 
sztorne były rozdzielone między chłopów, 
posiadających mało ziemi, przyczem państwo 
miałoby wynagrodzić dotychczasowych wła- 
ścicieli tych gruntów. 

Wieści i pogłoski. 

Prasa rossyjska przepełniona jest po- 
głoskami o projektowanem ustąpie- 
niu generała Skałłona ze stanowiska 
generał-gubernatora warszawskiego. Jako na- 
stępcy wymieniani są kolejno generałowie: 
Ignatiew, Rennenkampf, Orłow i Klejgels. 

Oko donosi, że do Petersburga przy- 
byli pospiesznie generałowie Miszczenko i 
Rennenkampf. Generał Miszczenko nie zdą- 
Żył nawet zakończyć swej kuracyi w Kisło- 
wodzku, gdzie zamierzał spędzić jeszcze dwa 
tygodnie. Pośpiech ten objaśniony jest po- 
wziętą przez wyższe sfery deeyzyą miano- 
wania tych generałów na nowe stanowiska. 

. kieez znowu dowiaduje się, że pogło- 
ski o mianowaniu gen.-adj. Klejgelsa na sta- ` 
nowisko generał-gnbernatora warszawskiego. ` 
nie znajdują potwierdzenia. Generał-adjutant 
Skałłon ma pozostać na swem N 
Swoje własne informacye ina również w tej, 
tak ważnej dla naszego kraju kwestyi, i Ku- | 

| 
| 
| 
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ryer Litewski. W sobotnim numerze dzien- 
nik ten doniósł, że gen. Skalłon stanowczo 
opuszcza swe stanowisko, a w jego miejsce 
ma być mianowany znany ze swej działal- 
ności w prowincyach bałtyckich gen. Orłow. 
W ostatnim jednak, niedzielnym nu- 
merze Kuryer Litewski donosi już co inne- 
go: „Bawi obeenie w Wilnie znany generał 
Rennenkampf. Udaje się on ztąd do War- 
szawy. Podróż ta ima być podobno w zwią- 
zku z ustąpieniem gen. Skałłona ze stano- 
wiska generał - gubernatora warszawskiego» 
na które to stanowisko gen. Rennenkampf 
jest jednym z kandydatów“. | 
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Ruch ludności 
we Fzeancyl 1 w Niemczech. 


Znany statystyk H. A. Krose, poświę- 
ci ostatnią swą pracę, opublikowaną w je- 
duem z wydawnictw niemieckich, stałemu 
zmniejszaniu się ludności Franeyi. Po za- 
kończeniu kampanii z Prusami, wzrastało 
Stale między r. 1872 a 1901 zaludnienie, 
tak, że poprzednia cyfra 36,102,801 głów, 
zwiększyła się do 88,961.945. 

W tym samym czasie wzrosła ludność 
Niemiec z 41,058.792 na 60,605.183. Ró- 
nica pomiędzy zaludnieniem Niemiec a 
Brancyi wynosi więc przeszło 20 milionów, 
t. zn. tyle, ile liczy głów Hiszpania, lub 
razem wziąwszy: Belgia, Holandya, Dania i 
Szwecya. 

Biorąc te cyfry za podstawę dalszych 
obliezeń, przypuścić można, że w nastę- 
pnych trzech dziesiątkach lat ludność Fran- 
cyi dosięgnie zaledwie polowy ludności 
Niemiec. 

Miernikiem stanu zdrowia i obyczajów 
jakiegoś państwa, w dziedzinie naturalnego 
ruchu ludnościowego, jest tylko i wyłącznie 
cyfra urodzin. Dla Francyi nie jest ona 
korzystną. Mówi raczej o widocznym upad- 
ku moralności i o wieln innyeh przyczy- 
nach, tamujących rozrost jej zaludnienia. 
Przeciętna cyfra żywo urodzonych wynosiła 
tam bowiem w latach 1872— 1875, — 954.498, 
a w latach 1901—1908, tylko 848.121. 

W Niemczech wykazywały zaś daty 
statystyczne w tych samych latach liczbę 
urodzonych na 1,670.501 i 2,013 375. 

W pierwszym okresie miały Niemcy 
przeciętnie 716.008 urodzin więcej, aniżeli 
Francya; w ostatnim 1,170.254, t. zm., że 
liczba urodzonych w państwie niemieckiem 
przewyższała w dwójnasób takąż cyfrę we 
Francji. 

Nie da się zaprzeczyć, że w czasie po- 
między rokiem 1872 a 1908 wykazuje ró- 
wnież statystyka Niemiee zmniejszenie uro- 
dzin o pół pre. Wpłynęła jednak nato wzra- 
stająca coraz więcej w owym dziesiątku lat 
emigracya niemiecka; i tak w r. 1880—1892 
opuściło Niemey 1,695.948 ludzi, a od 1872 
do 1908 ogółem przeszło 2,500.000 głów. 
Cyfry te podają jedynie w przybliżeniu po- 
jecie o sile emigracyjnej. W rzeczywistości 
Są one o wiele wieksze, ponieważ w samych Sta- 
nach Zjednoczonych przybyło w tym czasie 
blisko trzy miliony Niemców. 

Z gościnności niemieckiej korzysta na- 
tomiast nie wielu cudzoziemców. Od osta- 
tniego obliczenia w r. 1871 zwiększyła się 
liczba obcych poddanych o 500000 do 


600.000. 
Hmigracya niemiecka zabiera wyłą- 
cznie ludzi w sile wieku, których ubytek 


daje się odczuwać znacznie w ruchu lndno- 
ściowym, mimo tego jednak Niemcy prze- 
wyższają wszystkie inne narodowości liczbą 
urodzin, które zwiększają stale zaludnienie 
obszarów państwa niemieckiego. 

Francya tracl natomiast bardzo nie 
wielu ludzi przez emigracyę. Obliczają ją 
w ostatnich trzech dziesiątkach lat, najwy- 
żej na 250.000 do 300 000 głów. Liczby cu- 
dzoziemców zamieszkujących Francyę nie da 
się z pewnością oznaczyć, ponieważ większość 
z nich przyjmuje bez przeszkody poddaństwo 
tamtejsze, a państwo chce w ten sposób wy- 
równać luki powstałe przez stałe zmniejsza: 
nie się rdzennej ludności Francyi. Liczba 
urodzin spada taim z roku na rok bardzo wi- 
docznie. Na 100 mieszkańców przypadało 
procentowo w latach 1806 do 1810 — 5'17, 
w latach 1866 do 1870 tylko 2:59 urodzin, 
a cyfra ta stała przez jakiś czas w miejscu, 
spadając w ostatnich trzech dziesiątkach 
(1873—1903) z 2:59 na 2:16. 

Nagły ten spadek liczby urodzin budzić 
musi poważne obawy dla przyszłego ukształ- 
towania się zaludnienia Francyi, tem więcej, 
że niema na razie nadzieji, aby nastąpiło 
jakiekolwiek w tym kierunku polepszenie. 


Przegląd ogólny. 


W ankiecie urządzonej przez Narodni 
Listy co do koneentracyi stronnictw 
czeskieh zabrał głos między innymi P. 
Minister dr. Pacak, oświadczając się stano- 
wczo za koncentracyą, gdyż z działalności 
swej jako przywódca klubu czeskiego i 0- 
becnie jako Minister, dowodnie przekonał 
się, że nie tak bardzo Czechom nie szkodzi 
jak rozdrobnienie sił. Koneentracyę powin- 
naby wyprzedzić konsolidacya Młodoczechów. 
Celem .koncentracyi byłoby wysyłanie do 
Wiednia najdzielniejszych rzeczników inte- 
resów czeskich. Najlepszy program, najświe- 
tniejsza taktyka nie nie zdziałają bez uzdol- 
nionych wykonawców. Keprezentacya czeska 
zyskałaby ogromnie wiele. gdyby wybierano 
posłami ludzi zdolnych bez względu na to, 
do jakiego należą stronnictwa. 

P. dr. Kramarz w swych wywodach 
ankietowych napada gwałtownie na radyka- 
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łów czeskich, a zwłaszeza p. dr. Choca, za- 
rzucając mu, że walczy przeciwko Młodocze- 
chom, a specyalnie przeciw dr. Kramarzowi 
bronią świadomego fałszu. Takim fałszem była 
tendencyjna bajka o rzekomem kompromisie 
Mlodoczechów z Rządem w sprawie refor- 
my wyborczej, gdy przecie Młodoczesi bez 
żadnych kompromisów przyszli do przeko- 
nania, że muszą poprzestać na prostem gło- 
sowaniu przeciwko wnioskowi p. Lóckera, 
obstrukcya bowiem moglaby narazić na upa- 
dek całe dzieło reformy. Jest zresztą na- 
dzieja, że w plenum lzby uda się Czechom 
usunąć krzywdę, którą wyrządza im wnio- 
sek p. Lóckera. 

Z Belgradu nadchodzi wiadomość, że 
dnia 27 b. m. deputacya serbskich 
importerów jawiła się u ministra skar- 
bu p. Pacu z prośbą, by rząd postarał się 
o jak najrychlejsze odnowienie traktatów 
handlowych z imnemi państwami, gdyż stan 
beztraktatowy staje się wprost niemożliwy 
do zniesienia. Nowych zapasów towarów nie- 
podobna sprowadzać wobec niesłychanie wy- 
sokich ceł autonomicznych. Publiczność zre- 
sztą mie chce kupować drogich artykułów. 
P. Pacu odpowiedział, że przed zawarciem 
traktatu handlowego z Austro-Węgraumi nie- 
podobna przystąpić do zawarcia innych tra- 
ktatów handlowych. 

Donosząc o tem, zauważa belgradzka 
Stampa, że szanse porozumienia z Austro- 
Węgrami są o wiele gorsze, aniżeli przypu- 
szezano, gdyż — jak pismo to twierdzi — 
oświadczyły Austro-Węgry, że zgodzą się na 
traktat handlowy jedynie za cenę konwen- 
cyi wojskowej z Serbią. 

Przygnębienie w kraju, wywołane woj- 
ną cłową z Austro-Węgrami, stara się rząd 
serbski uśmierzyć, przedstawiając budżet pań- 
stwowy za r. 1905 jako niezwykle pomyśl- 
ny. Wprawdzie dochody preliminowane w 
sumie 56,046.000 dinarów okazały się nie- 
co mniejsze, przyniosły bowiem 87.676.427 
dinarów, ałe też i wydatki nie doszły do 
preliminowanej wysokości 87,682.27%8 dina- 
rów, podano je bowiem na 86,717.222 di- 
narów. Wliczając do tego zaoszczędzenia je- 
szcze 3,820 655 dinarów, zaoszczędzonych w 
roku poprzednim. okaże się na r. 1905 nad- 
wyżka w sumie 4,779.860 dinarów. Wynik 
więc jest bardzo pomyślny. 

Wzburzenie umysłów na Krecie zwol- 
niało nieco. Taką przynajmniej informacyę 
otrzymała Poł. Corr. Głoszą mianowicie, że 
komentarz do znanej noty mocarstw, zako- 
munikowany ustnie przez reprezentantów dy- 
plomatycznych królowi greckieinu, wywarł w 
Atenach korzystne wrażenie. Takie samewyja- 
śnienie miał otrzymać również ks. Jerzy. Nadto 
miały mocarstwa uczynić to ustępstwo, że na 
wypadek dymisyi ks, Jerzego przypada kró- 
lowi greckiemu prawo „uczynienia wniosku* 
co do osoby jego następcy na stanowisku 
naczelnego komisarza Krety. Natomiast nie 
potwierdza się pogłoska, jakoby mocarstwa 
pozostawiły królowi greekiemu „rozstrzygnię- 
cie* kwestyi, kto ma zostać następeą ks. Je- 
rzego. Obecnie zreszią spodziewać się już 
można, iż ks. Jerzy nie będzie zbyt twardo 
stał przy swym zamiarze ustąpienia. Na 
razie zamyśla on wybrać się za granicę. De- 
cyzya zapadłaby dopiero późną jesienią, 

Wbew tej informacyi donoszą do Kon- 
stantynopola z Krety, że ks. Jerzy przygo- 
towuje się do odjazdu, a Zaimis przeznaczo- 
ny jest na jego następcę. Mocarstwa opie- 
kuńcze pragną, aby odjazd ks. Jerzego odbył 
się bez rozgłosu, rząd grecki natomiast do- 
maga się, aby pożegnanie ks. Jerzego odby- 
ło się w sposób uroczysty, przy udziale wojsk 
międzynarodowych. Sądzą, że większosć zgro- 
madzenia narodowego dopiero po odjeżdzie 
ks. Jerzego zajmie stanowisko wobec tego 
faktu i domagać się bedzie powrotu ks. 
Jerzego. 

Ateńskie Neon Asty twierdzi, że król Je- 
rzy uda się w r. b. nie do Aix les Bains, jeno — 
na życzenie rządu — do Marienbadu, aby 
tam z królem Edwardem omówić sprawy 
bałkańskie. Król telegraficznie zawezwał ks. 
Konstantyna do powrotu z podróży zagra- 
nicę, książę bowiem, jako następca tronu. 
obejmie stosownie do wymagań konstytucji 
greckiej na czas nieobecności króla w kraju 
regencyę. 

Kolej bagdadzka nie zeszła jeszcze 
z porządku dziennego rozpraw w prasie 
angielskiej i niemieckiej. Prasa angielska 
ezyni Niemeom zarzut, że intrygami doszli 
do zupełnego opanowania tej ważnej linii 
kolejowej, niemiecka prasa zaś wini swą dy- 
plomacyę, iż zamało właśnie zdobyła wpły- 
wu w tym kierunku. 

W rzeczywistości sprawa przedstawiać 
ma się następująco: s 

Wpływ niemiecki w danej chwili jest 
silny i prawie zupełnie zabezpieczony od wszel- 
kiej rywalizacyi. Kolej buduje się za pienią- 
dze niemieckie, rada zawiadowcza składa się 
przeważnie z Niemców, — czegoż więcej wy- 
magać można? Inna Sprawa, czy taki stan 
rzeczy da się utrzymać na zawsze i CO wo- 
góle będzie z dalszą budową tej linii, do- 
prowadzonej na razie z Konii do Eregli. Na 
dalszą przestrzeń sułtan nie dał jeszcze gwa- 
rancyi. Co do Abdul-Hamida Niemcy mogą 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 30 sierpnia 1906 r. 


być pewni wszelkiego poparcia, ale Abdul- 
Hamid, jak się obecnie przekonano, jest 
ciężko chory i niewiadomo, czy pewnego po- 
ranku nie dowie się świat niespodzianie o 
jego smierci. Nie wiadomo także, kto po 
nim zasiądzie na tronie ottomańskim. Od 
mniejszej lub większej życzliwości przyszłego 
władcy Turcji zależeć będzie ‚czy kolej bag- 
dadzka pozostać ma i nadal pod tak wyłącz- 
nym, jak obecnie, wpływem Niemiec. Tem 
tłumaczą się też zabiegi dyplomacyi niemie- 
ckiej, aby godność sułtana po ojcu objął 
Burhan Kddin, którego sympatyi i poparcia 
mogliby Niemcy być pewni. 

Czy jednak syn sułtański, Burhan, za- 
siądzie na tronie? Prawowity następca, ks. 
Reszad ma bardzo silne za sobą stronni- 
ctwo. Uosabia on ducha reformy, zbliżenia 
Tureyi do Europy za pomocą przyjęcia kultu- 
ry zachodniej. 

Zmiana prawa sukcesyjnego z pokrzy- 
wdzeniem ks. Reszada, a na korzyść syna 
sułtańskiego — jak twierdzą w kołach do- 
brze poinformowanych, napotkałaby na ogro- 
mne trudności. Takie pogwałeenie prawa, od 
lat 300 niepraktykowane w Tureyi, nie mo- 
głoby liezyć na życzliwe przyjęcie u ludno- 
ści i nie byłoby pożądane, oznaczałoby bo- 
wiem zachowanie dotychczasowego kierunku 
rządów. Tylko otaczająca dzisiojszego sułtana 
oligarchia przygotowuje teren zamachowi, 
aby ujść ciężącej na niej odpowiedzialności 
za liczne przewinienia. Ogół staje po stro- 
nie ks. Reszada, ufny, że z nim wejdzie no- 
wy duch w dzieje Turcji. 


KRONIKA. 


Lwów, 29 sierpnia. 


Kalendarz. 

Czwartek (30 sierpnia): 

Róży z Limy. — Szczęsnego 
Myrona. 

Wschód słońca o godzinie 446 rano, za- 
uhód słońca o godzinie 6'02 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Gałicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pochmutrnie, przytem wiele słońca, słabe wiatry, 
chłodno; w Galicyi zachodniej: Przeważnie po- 
godnie, słabe wiatry, zwolna polepszenie. 


ŚW. 


— JE. P. Minister skarbu, dr. Kory- 
towski, — jak donoszą z Wiednia — podezas 
wycieczki w Semmeringu doznał zwichnięcia 
nogi, skutkiem czego musi przepędzić jakiś 
czas w łóżku. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, 30 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. 

— Z kolei. W okresie zimowym 1906/7 
to jest od 1 października b. r. do 30 kwietnia 
1907 włącznie obowiązywać będą na kolejach 
państwowych w obrębie dyrekcyi kolei we Liwo- 
wie i w Krakowie dotychczasowe rozkłady ja- 
zdy z wykluczeniem pociągów sezonowych. Na 
kolejach państwowych w obrębie dyrekcyi ko- 
lei w Stanisławowie i kierownictwa ruchu w 
Czernioweach ulegną w okresie zimowym 1906/7 
to jest od l października b. r. dotychczasowe 
rozkłady jazdy na kilku szlakach zmianie, któ- 
re to zmiany zawiera nowy plakat ścienny VII. 
b. i dodatek I. do kieszonkowego rozkładu ja- 
zdy dla ruchu osobowego na szlakach pólnocno- 
wschodnich zeszyt I[, ważny od 1 października 
19:6 r. 

— W wyższym zakładzie wycho- 
wawezo - naukowym p. Maryi Zagórskiej 
(ul. Czarnieckiego 1) wpisy zaczynają się 1 
września, egzaminy wstępne odbędą się 4 wrze- 
śnia, a nauka rozpocznie się 5 września. W sze- 
ścioklasowem liceum żeńskiem, język łaciński 
wykładany będzie jako przedmiot nadobowiązko- 
wy. Zakład obejmuje liceum i czteroklasawą 
szkołę ludową z prawem publiczności. 

— Dyrekcya II. gimnazyum (nie- 
mieckiego) we Lwowie ogłasza: Z powodu prze- 
prowadzenia koniecznych adaptacyj wewnętrz- 
nych w budynku szkolnym odbędą się wpisy 
uczniów dopiero 6 i 7 września, każdym razem 
od godziny 9—12 przed- i od 8—5 po połu- 
dniu. Egzaminy poprawcze odbędą się T, egza- 
miny wstępne do klasy przygotowawczej i pier- 
wszej 10, do klas wyższych 114, 12 i 18 wrze- 
Śnia, zawsze od godziny 8 zrana. 

— W gimnazyum prywatnem im. 
Adama Miekiewicza (ul. Ossolińskich 1. 11) 
rozpoczyna się nauka dnia 5 września. Osobom 
interesowanym udziela się wszelkich informacyj 
tamże codziennie od godziny 9—12 przed po- 
łudniem, począwszy od dnia 29 sierpnia. 

a= Wpisy do klasy przygotowawczej 
tudzież do pierwszej klasy „Prywatnej szkoly 
gimnaz. męskiej" (Pańska 9), odbędą się 31 
sierpnia i w dniach następnych od g. 9—12, 
nauka zaś rozpocznie się tak samo, Jak w pu- 
blieznych szkołach średnich. 

— Biedna wdowa, obarczona pięcior- 
giem dzieci, zasługująca na gorące poparcie, 
zwraca się za naszem posrednictwem do serc 


litosciwych z prośbą o pomoc najniezbędniejszą. 
Czynsz zaległy za małą izdebkę od kilku mie- 
sięcy, spowodował zajęcie wszystkich jej gratów, 
a całej rodzinie grozi śmierć głodowa. Datki, 
choćby najdrobniejsze, dla Teofili P. przyjmuje 
administracya „Gazety Lwowskiej“. 

A Zgubiono: złoty łańcuszek z zegar- 
kiem wartości 50 koron, oraz złotą bransoletę, 
wartości 70 koron. 

A Podrzucone dziecko. Do szpitala 
izraelickiego przyszła wczoraj po poludniu jakaś 
30-letnia żydówka z chorym około 4-letnim 
chłopcem. Po zbadaniu dziecka przez lekarza 
szpitalnego, kobieta uciekła, pozostawiając dzie- 
cko w poczekalni szpitala. 

A Śmiertelny wypadek. W cegielni 
Neuwohnera na Snopkowie zasypala wczoraj 
glina zajętego tam jej wydobywaniem 73-le- 
tniego robotaika Antoniego Jugę, który odniósł 
tak znaczne obrażenia cielesne, że w trzy go- 
dziny po wypadku zakończył życie. 

Komisaryat miejski odstawił zwłoki do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej, celem 
przeprowadzenia obdukcyi sądowo-lekarskiej. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Anastazyi Namasnej, zamieszkałej w Rynku 
l. 36, dostał się wczoraj po południu jakiś rze- 
ziimieszek i skradł rozmaite pierścionki, obrączki 
i złotą broszkę, wartości 160 kor. 

Dwadzieścia pięć ogonów jakiegoś ezar- 
nego futra, znalezionych wczoraj na chodniku 
w ulicy Karola Ludwika, złożono w policji. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie: Klementyna z Kasperskich Tarnawiecka, 
wdowa po urzędniku bankowym; Antonina Pa- 
gaczówna, w 82 r. życia; August Pachoń, to- 
warzysz murarski, w 34 r. życia; Karolina Mo- 
ścińska, w 26 r. życia. 

W Jaworowie Artur Kóvess, zarządca ma- 
gazynów wojskowych w Gródku, w 52 r. życia. 

W Stanisławowie: Michalina Slavikowa, 
wdowa po urzędniku kolejowym, w 37 r. życia. 

— Trzechsetlecie cudownego obra- 
ZU. W r. b. przypada trzechsetlecie cudownego 
obrazu Najświętszej Maryi Pauay, oraz staro- 
żytnej świątyni i klasztoru, wzniesionych w m. 
Latyczowie, na Podolu w r. 1606, przez 00. 
Dominikanów. Rzeczony jubileusz obchodzony 
będzie uroczyście od 28 sierpnia do 28 wrze- 
śnia. Stolica Apostolska udzieliła z tego powo- 
du odpustu zupełnego wszystkim tym, którzy 
w jednym z dni miesiąca jubileuszowego od- 
wiedzą kościół latyczowski i spełnią warunki, 


wyszczególnione w Breve odpustowem. Ojciec 
św. Pius X. zaszczycił kościół latyczowski, 


prócz tego, szczególniejszem blogosławieństwem 
A>ostolskiem, własnoręcznie wyrażonem na 
piśmie. 

— Wypadek na kolei. Z Krakowa do- 
noszą: Pogotowie ratunkowe w nocy z ponie- 
działku na wtorek przewiozło z dworca kolejo- 
wego na oddział chirurgiezny szpitala św. La- 
zarza parobka salinarnego Jana Niemulę z Wie- 
liczki, który idąc torem kolejowym od Bierza- 
nowa, dostał się pod koła pociągn i stracił 
obie Logi przy kostce. Nieszczęśliwy miał tyle 
przytomności i siły, że szpagatem silnie prze- 
wiązał nogi, aby ma krew nie uszła. 

— Koleje alpejskie. Przed kilkoma 
dniami — jak donoszą pisma wiedeńskie — 
wykończono i oddano do użytku publicznego 
kolej t. zw. pyrneńską z Linzu do Selzthal. 
Część jej z Linzu do Klaus-Steyrling już od 
kilku miesięcy jest w ruchu, obecnie zaś po- 
święcono ważniejszą jej część z Klaus-Steyrling 
do Selzthal, gdzie łączy się ona z wielką i bar- 
dzo ożywioną siecią kolei, noszącej niegdyś na- 
zwę Arcyksięcia Rudolfa, której punkt począt- 
kowy znajduje się w Budziejowicach w Cze- 
chach, a końcowy w Pontafel- Pontebba na gra- 
niey włoskiej. Oddana obecnie do użytku pu- 
blicznego kolej ma wprawdzie tylko 48 kilome- 
trów dlugości, mimo to jednak jest niezmiernie 
ważna zarówno pod względem technicznym, jak 
komercyalnym. Aby tę stosunkowo tak krótką 
linię otworzyć dla międzynarodowego rnehu, 
trzeba było przebić tonel przez górę Bosruek 
4800 metrów długości i cztery krótsze tunele, 
nadto wybudować trzynaście wielkich mostów, 
których łączna długość wynosi przeszło kilo- 
metr. Dzięki tej nowej linii skrócona zostaje 
droga, jaką zarówno towary jak i podróżni 
przebyć muszą z Linzu do Tryestu z 669 na 
588 kilometrów, a więc o 20 pre., transport 
zaś towarów wedle ogólnej taryfy, nie licząc. 
specyalnych udogodnień dla ruty alpejskiej, be- 
dzie tańszy o przeszło 10 pre. 

— Ucieczka przed spadkiem. Nicja- 
ki Lóbl był przed laty podurzędnikicm na cze- 
skiej kolei Bodenbach-Dux, Nałóg pijaństwa 
pozbawił go posady. Lóbl został robotnikiem 
kolejowym, lecz i tego zajęcia długo się nie 
trzymał. Stał się włóczęga i odtąd życie jego 
uplywalo między aresztem, szpitalem, nocnymi 
przytuliskami. Nagle na Lóbla spadla sukcesya 
200.000 marek, czyli 240.000 koron. Sady 
pruskie i czeskie ogłosiły edykt wzywający Ló- 
bla, by sie zgłosił po odbiór spadku. Oczywi- 
ście włóczęga bezdomny nie czytuje ogłoszeń 
urzędowej gazety. Tedy Lóbl nie zgłosił się. 
Wtedy sad praski wydał okólnik do żandarme- 
ryi, aby wyszukała Lobla i doręczyła mu za- 
wiadomienie o spadku. Lóbl, nie wiedząc co ga 
czeka, a dowiedziawszy sią tylko, że go žan- 
darmerya poszukuje, umyka przed nią i ukry- 


wa się jak może. Poszukiwania trwają bezo- 
wocnie już od kilku miesięcy. 


Zjazd Towiańczyków. Kuryer 
warszawski donosi: W tych dniach w jednem 
z większych miast Litwy odbędzie się zjazd 
Towiańczyków. Ostatnie ich zgromadzenie od- 
było się 45 lat temn, gdy wyznawcy tej dok- 
tryny odsunęli się od ruchu 1860 r., co spro- 
wadziło rozłam wich łonie. Program obecnego 
zjazdn obejmuje pomiędzy innemi następujące 
sprawy bieżące: „Czem jest maryawityzm ?* i 
„Ruch ludowy a mankietnictwo* ? Fowianizm, 
iako sekta religijna, stoi pa gruncie czysto mi- 
stycznym i żadnych ustaw oraz regulaminu 
nie posiada. Historykiem sekty jest Tancredo, 
Canonico, Włoch, obecnie prezes najwyższego 
sądu państwowego w Rzymie i autor najlepszej 
pracy o towianizmie. 


— Z prasy warszawskiej. Na ulicach 
miasta Warszawy pojawiło się nowe pismo co- 
dzienne polityczne pt. Złoży Róg. Jest to wła- 
ściwie znany dziennik Kuryer Poranny, któ- 
ry obecnie ciagle zawieszany i konfiskowany 
wyczodzi pod szóstym z rzędu tytułem. Poprze- 
Anio pismo to nosiło tytuły Sport, Dzień do- 
bry, Z dnia na dzień, Poranek, ań wreszcie 
wzieło symboliczny (4 „Wesela“ Wyspiańskie- 
go) tytuł: Złoty Róg. 

— Cudowni lekarze amerykańscy. 
Oszuści amerykańscy wpadli na nowy pomysł 
wyłudzania pieniędzy od ciemnych chłopów ga- 
licyjskich. Dowiadoją się oni u naszych emi- 
grantów, kto z ich rodziny w kraju jest chory 
i nie może znaleźć skutecznego lekarstwa. Do- 
więdziawszy się o takich chorych, piszą do nich, 
podając się za lekarzy światowej sławy, i dono- 
szą, że mają na ich chorobę lekarstwa szybko 
działające, ale bardzo drogie, w cenie 40 kor. 
i więcej. Dla zbadania choroby żądają od cho- 
tych, aby przysyłając pieniądze, dołączyli do 
nich paznogcie, włosy chorego i t, d. Chłopi 
ciemni, którzy dotąd jeszcze mają najwięcej 
zaufania do znachorów i byle oszustów, posy- 
dają pieniądze, a za to otrzymują pigułki, które 
nezywiście nie pomagają. O tem praktykowa- 
nem podobno na wielką skalę oszustwie wiado- 
mości do opinii publicznej się nie przedostają, 
ponieważ „rudowni lekarze“ żądają bardzo ści- 
słej tajemnicy od chorych, aby módz nadal bez 
przeszkody uprawiać swój proceder. 


— »Armia zbawieniac w Poznaniu. 
D. 26 b. m. wieczorem odbyło się w Poznaniu w 
sali hotelu Saskiego zebranie tak zwanej „Armii 
zbawienia”, sekty istniejącej od około 40 lat. 
„Kapitanka sztabowa* Dissmcyer, która przy- 
była z Berlina z „poruczniezką*, objaśniala ze- 
branym religijne i specyalne cele sekty. W Po- 
znaniu będzie założona sekcya „Armii zbawie- 
nia“, w tym celu już wykształcono dostateczna 
liczbę oficerów i oficerek. Sekcya najmie już 
teraz odpowiednie lokale dla zebrań i dla roz- 
maitych przytułków n. p. dla upadłych dzie- 
woząt, wypuszczonych więźniów, dzieci, chorych 
i ludzi bez pracy. Działalność swoją rozpocznie 
sekcya na początku października, Osobna orkie- 
stra slużyć jej będzie na zebraniach i pocho- 
dach publicznych. Rezultat kolekty, przedsię 
wzięty na zebraniu, był obfity. 


— Polacy w Ameryce. Niedawno te- 
mu rozwodzono się szeroko w prasie niemie- 
ekiej nad nowo założonym Bankiem polskim w 
Chicago, który to Bank założył wydawca gaze- 
ty p. Smnlski z zakładowym kapitałem miliona 
marek. Pbecnie pisze Germania że nie milion 
marek, lecz dolarów (co równa się 4'/, milio- 
nom marck) wynosi suma, którą Bank działać 
rozpoczął. 

Nawiązując do tego, rozpisuje się Germ- 
mia szeroko o amerykańskiej Polonii. I tak znaj- 
duje się w Ameryce przeszło 2 i pół miliona 
Polaków, z których na same miasto Chicago 
przypada przeszło 130.000. Dziewięć polskich 
parafij katolickich w mieście Chicago złożyło 
w przeciągu lat 12 na budowę kośsiołów i 
szkół polskich sumę 152.000 dolarów (blisko 
700 tysięcy marek). Do polskiej szkoły św. 
Stanisława Kostki w Chicago uczęszcza nie- 
mniej jak 4.000 dzieci polskich. 

W Radzie miejskiej Chicago zasiada także 
gd kilku lat wielu Połaków, a długoletnim 
skarbnikiem miasta był znany p. Kiołbasa. — 
Do Związku narodowego należy obcenie 6.616 
towarzystw polskich. Prócz polskich kościołów 
i szkół, starają się tamtejsi Polacy pobudować 
liczne domy związkowe. Podobny dom otworzo- 
no już 8 lipca r. b. w Buifallo, a w niedłu- 
gim czasie staną takie same w Baltimore i 
Galwestonie. W Chicago ma być pobudowany 
w niedługim czasie wielki teatr narodowy. 

W Ameryce całej znajduje się kilkaset 
kościołów i szkół prywatnych polskich, pomię- 
dzy innemi kilka wyższych szkół żeńskich. Pol- 
ska prasa w Ameryce składa się z przeszło 
67 gazet. Jeszeze niedawno temu założono w 
Kanadzie (kolonia angielska) polską gazetę, a 
i tam nie brak polskich towarzystw, kościołów 
i szkół. To samo dzieje się w Brazylii, 

Tak pisze Germania, a za nią inne ga- 
zety niemieckie, którym ta żywotna siła narodu 
polskiego wcale się nie podoba. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Pożar. W Kuce małej, powiatu ska- 
łackiego, spłonęło w tych dniach 34 zagród 
włościańskich wraz z wszystkimi zapasami 
zboża. 


Kronika zagraniczna. 


* Ks, Nakaszidze, który zginął przy 
wybuchu w willi ministra Stołypina, był wy- 
nalazcą opancerzonego automobilu. Zmarły, b. 
wojskowy, utrzymywał do niedawna w War- 
szawie zakład samochodów, przy ul. Polnej. 


* Wdowie po Herzensteinie To- 
warzystwo „New-York“ wypłaciło juź 50.000 
rubli, na jaką to sumę były poseł do Dumy 
ubezpieczył się na miesiąc przed swem zamor- 
dowaniem, 

* Skandaliczna sprawa. Z Paryża 
telegrafują: Uwięziony pod zarzutem kradzieży 
brylantów i wypuszczony na razie na wolność 
rossyjski radca stanu Aleksander Greger, podał 
się — jak dzienniki donoszą — do dymisyi. 

Osobistość Gregera była znana w kołach 
towarzystwa tossyjskiego w Paryżu. Obecnie 
obwinili go o kradzież hrabia i hrabina Rodel- 
lee, których był gościem. Hrabina Rodellec po- 
znała Gregera przed piętnastu laty w Paryżu. Na 
to lato pp. Greger zostali przez nią zaproszeni 
na wieś dla spędzenia tam wakacyj i bawili 
w zamku już od miesiąca. Pewnego dnia Gre- 
ger wyraził swój zachwyt dla pierścionka, jaki 
miała hrabina na palcu. (Uprzejma gospodyni 
opowiedziała mu historyę tego klejnotu. Pierścio- 
nek miał dyament niebieski, który zdobił kiedyś 
koronę Ludwika Filipa. Później stał się wła- 
snością księcia d'Aumale, który zrobił =z 
niego podarunek znakomitej artystce Leonii 
Leblanc. Po śmierci pieścionek z tym dyamen- 
tem został sprzedany na licytacyi i hrabina na- 
była go za 50.000 fr. Dnia 2 sierpnia po obie- 
dzie hr. Redellec zdjęła swe pierścionki przed 
grą na fortepianie i położywszy je na stoliczku, 
zapomniała o nich. Nazajutrz stwierdzono zni- 
kniccie cennego klejnotu. Nastąpiło wielkie po- 
ruszenie w domu, badanie slużby, a wreszcie 
zawezwanie komisarza policyi. Po przeprowa- 
dzeniu dokładnego śledztwa, komisarz zdecydo- 
wał się na pociągnięcie do Śledztwa oburzone- 
go Gregera. Przeszukanie rzeczy Gregera do- 
prowadziło do celu, albowiem pierścionek zna- 
leziono w kryształowym flakonie w proszku 
do zębów. Greger nie zdetonował się zupełnie 
i zauważył, że pierścionek dostał się bez jego 
wiedzy. Komisarz odstawił obwinionego do są- 
du w Breście, gdzie Greger przed sędzią śled- 
czym zaprzeczał wszystkim dowodom winy. 
Ambasada rossyjska na zapytanie sądu zako- 
munikowała władzom, że Greger nie jest weale 
członkiem rossyjskiej ambasady, a tytuł radcy 
stanu jest tytułem honorowym, bardzo rozpo- 
wszcchnionym ‘w Rossyi. Greger liczy 49 lat 
i zajmował przez dwa lata stanowisko gene- 
ralnego konsula rossyjskiego w Nowym Jorku, 
oraz towarzyszył Mikołajowi Il. w wycieczce 
do Francyi. 

* Bakterye kokluszu. Od dłuższego 
czasu poszukiwano mapróżno mikrobów koklu- 
szu tej tak częstej wśród dzieci choroby. Wie- 
dziano -jak bardzo jest ta choroba zaraźliwa, jak 
nawet jest niebezpieczna, lecz poszukiwania naj- 
pracowitsze nie doprowadziły do wykrycia jej 
istoty. 

Dopiero obecnie dwaj lekarze brukselscy, 
dr. Bordet i dr. Genjou, odkryli przyczynę spe- 
cyficzną kokluszu. Jestto bakte pa o bardzo ma- 
łych rozmiarach, mająca te same cechy w wy- 
dzielinach kokluszowych, ¢o w czystej kulturze 
sztucznej. Badania wykazały, że bakterye koklu- 
szowe znajdują się w stanie niemal czystym 
w pierwszych wykaszlinach, utworzonych przeź 
wysięk bialy, przesycony ciałkami białemi krwi. 
Mikrob jest najobfitszy w czasie pierwszych ata- 
ków kaszlu. W czasie choroby inikroby specy- 
ficzne stają się rzadsze, a inne mikroby liczne 
i różne, przyłączają się do tamtych i utrudniają 
ich wyodrębnienie. I to właśnie byla przyczyna, 
przez którą długi czas nie można było wykryć 
bakcyla kokluszowego. Doktorowie Bordet i 
Genjou, doszli do wyników, biorąc do badania 
wykaszliny dziecka zaledwo paromiesięcznego, 
wolne więe od innych mikrobów. Stwierdzono 
też, że surowica chorych na koklusz działa za- 
bójczo na mikroby. 

Tak więc możliwem będzie wprowadzenie 
w przyszłości pewnego sposobu rozpoznawania 
choroby, a bodaj, czy nie okaże się także mo- 
żność jej leczenia. 

* Olbrzymi pożar lasów. Z Tulonu 
donoszą do Figara o wielkiej pożodze, jaka 
nawiedziła stare lasy na wzgórzach Mont Cao- 
ume, Dardennes i Revest (w pobliżu Tulonu). 
Pożar trwa od 23 b. m. i dotąd nie został u- 
gaszony. Katastrofie sprzyja silny wiatr zacho- 
dni. Całą okolicę pokrywają gęste kłęby dymu. 
Do gaszenia ognia powołano 111 pp, 1 i 17 
pułk artyleryi fortecznej, 4, 8 i 22 pułk pie 
choty kolonialnej i kilka korapanij marynarki. 
Zołnierze czynią nadludzkie wysiłki, by poko- 
nać żywioł rozszalały, ale jak dotąd, bez sku- 
tku. Gdy przygaśnie ogień w jednem miejscu, 


wybucha natychmiast w drugiem. W Jasde Su- 
zon zawiał wiatr przeciwny i płomienie rzuciły 
się na 3 kompanię 111 pp. Trzej żołnierze zo- 
stali zwęgleni a około 30 odniosło ciężkie rany. 
Dnia 24 b. m. płomienie ogarnęły wieś Revest, 
która spłonęła doszczętnie. Lasy palą się na 


przestrzeni 7 klm. Dla umiejscowienia kata- 
strofy wysłano nowe szeregi żołnierzy; akcyę 
ratunkową utrudnia wielki brak wody. 


* Katastrofa na morzu. Z Rygi 
donoszą: Koło Ust-Dźwińska starł się paro- 
wiec angielski „Calabria“ z parowcem niemie- 
cekim „Intlanty“. Oba są silnie uszkodzone. 
Ofiar w ludziach nie było. 


* Strejki. Z Bilbao telegrafują: Po- 
lepszenie w sytuacyi strejkowej trwa dalej. 
W kilku fabrykach podjęto juź pracę. Jedno 
angielskie przedsiębiorstwo zapowiedziało zu- 
pełne wstrzymanie pracy — inne zagraniczne 
przedsiębiorstwa prawdopodobnie pójdą za jego 
przykładem. 


* W krainie humbugu, Ameryce, 


wpadają ludzie gwoli zdobycia grosza na ory- 
ginalne istotnie pomysły. Świeżo np. jakiś o- 
szust ogłosił w pismach ogromnemi literami, 
że sprzedaje podobiznę słynnego generała (Fran- 
ta, z miedziorytu, za dolara. Zjawiło się oczy- 
wiście dużo amatorów na ten przedmiot z: bez- 
cen. Kupiec tymczasem posłał im wycofane 
marki porztowe z podobizną tego generała. W 
sądzie tłumaczył się, że w ogłoszeniach niema 
wzmianki o wielkości podobizny. 

Inny oszust obiecywał w ogłoszeniach, że 
przyśle drobną maszynkę do szycia za 253 cen- 
timów (około 75 et.). Amatorzy otrzymali 
igłę. Jakieś ogłoszenie ofiaruje całe urządzenie 
domu razem z umeblowaniem za jakieś — na 
nasze pieniądze — 30 kor., załączając nawet 
fotografię obiecanych mebi. Amatorów było co 
niemiara. Otrzymali oni meble, ale przeznaczo- 
ne do domku dla -— lalki. 

Sławetne „lekarstwa uniwersalne" stano- 
wią także przedmiot blagi, reklamowanej usta- 
wicznie. W Ameryce grasują szarlatani, uzur- 
pujący sobie tytuł „doktora*. Oszuści tacy, 
gdy policya odkrywa ich wyzysk i usiłuje im 
przeszkodzić, przenoszą się zazwyczaj do innego 
miasta, zmieniają pseudonim i dalej uprawiają 
swój proceder oszukańczy. 


* [rzęsienie ziemi. Z Londynu do- 
noszą: W miejscowości Matlock, w hrabstwie 
Derby, zauważono onegdaj rano kilkakrotne trze- 
sienie ziemi, 

Berliński Loc. Ang. donosi z Galvestonu, 
że wskutek ostatniego trzęsienia ziemi, tamtejsze 
źródła nafty zmniejszyły ogromnie swą wydat- 
ność. Stało się to wskutek tego, iż trzęsienie 
ziemi otwarło dla nafty kanały wybuchowe w 
innych miejscach i dlatego zachodzi prawdopo- 
dobieństwo. iż w Galvestonie wkrótce zupełnie 
nafty nie będzie. 


+ Alkohol z torfu. Inż. Wilk oma- 
wia w Zeitschrift f. Moorkultur u. Torf- 
verwertung 1905 Nr. 4, sprawę fabrykacyi 
alkoholu z torfu. Sprawą tą najgorliwiej zaj- 
mują się obecnie fachowe koła w Skandynawii 
wobec bogatych tamtejszych pokładów torfo- 
wych i dość ograniczonej z powodów klimaty- 
cznych produkcyi rolnej. Fabrykacya spirytusu 
alkoholowego z torfu jest pod względem techni- 
cznym właściwie rozwiązaną i wyszła nawet 
dziś poza stadyum prób i doświadczeń labora- 
toryjnych. 

Pierwszy, który przed 4 laty produkował 
z torfu spirytus, był Reynaud. Wkrótce potem 
zostało zawiązane nieiniecko-francuskie Towa- 
rzystwo, które miało sposób Reynauda fabry- 
cznie wyzyskać. W tym celu zbudowano w Da- 
nii w Aalborg większą fabrykę, która w 24 
godzinach produkowała 10.0 O litrów spirytusu. 
D świadczenia poczynione w tej fabryce miały 
być rzekomo zadowalające, otrzymany zaś alko- 
hol nadawał się do oświetlenia, do ogrzewania 
i do motorów. Niedawno temu zwrócił się icż. 
Frestadius do szwerkiego rządu z prośbą o sub- 
wencję w kwocie 10.000 koron na cele dal- 
szych doświadczeń i prób z fabrykacyą alkoholu 
z torfu. Miał on zakupić patent Reynanda na 
Szwecyę. Rząd szwedzki przychylnie załatwił 
prośbę Frestadiusa, a próby w wielkim stylu 
odbywają się obecnie w aalborskiej fabryce. 

Jakkolwiek wynik tych prób nie jest jesz- 
cze wiadomy, w każdym razie będą one cieka- 
we, ponieważ mają przekonać, o ile i w jakiej 
mierze da się z samego torfu spirytus fabry- 
kować i jaki będzie rachunek rentowności. Z 
góry jednak można powiedzieć, że ze względu 
na większe zapotrzebowanie siły i ciepła, pro- 
dukeya tego alkoholu będzie nierównie droższą, 
aniżeli w gorzelniach. Widzimy więc, że spra- 
wa ta, jakkolwiek teoretycznie jest rozwiązaną, 
nie ma jeszcze praktycznego znaczenia, ponie- 
waż rentowność jej jest bardzo wątpliwą. A już 
speeyalnie dla naszych stosunków uważać ją 
można za zupelnie przesadzoną i bez znaczenia 
wobec licznych naszych gorzelni, obfitych zbio- 
rów rolnych i drożyzny opału. Dlatego należy 
już teraz uprzedzić i ostrzedz przed rozmaitymi 
przedsiębiorcami, którzy, jak dotychczasowe 
dzieje pouczają, w Galicyi w sprawach tego 
rodzaju zawsze znajdują łatwowiernych. 


Notatki literacko-artystyczne, 


Z dziejów krakowskiej muzyki. Pod 
tym tytułem wydał p. Edward Kubalski ma- 
łą książeczkę jako 3% tomik „Biblioteki kra- 
kowskiej* nakładem „Towarzystwa miłośuików 
historyi i zabytków Krakowa*. (Kraków 1906, 
8°, stron 95, 6 ilustracyj). Obecnie weszło nie- 
jako w modę pisanie historyi muzyki i kultury 
muzycznej w miastach, zwłaszcza w Niemczech. 
Niedawno wyszła historya muzyki w Wiednin 
(Mantuaniego), we Frankfurcie (pani Valentin), 
w Augsburgu i Norymberdze (Sundbergera) ete. 
Włosi również nie cho% się znaleźć na szarym 
końcu. Przyszła kolej i na nas — nareszcie! 
Pisanie historyi muzyki w miastach nie jest 
czemś mało znaczącem; zwłaszcza dla zbadania 
rozwoju muzyki instrumentalnej ma ono zna- 
czenie pierwszorzędne. Rozprawka p. Kubalskie- 
go obejmuje okres czasu od końca XVIII. wie- 
ku do mniej więcej połowy XIX. w., przedmio- 
tem zaś jej jest: I. Bursa muzyczna św. Anny, 
IL Towarzystwo przyjaciół muzyki, IMI. Szkoła 
i bursa muzyczna oraz przedruk „Ustaw To- 
warzystwa Przyjaciół muzyki“. Z krakowskich 
kompozytorów wspomina autor niejakiego Gło- 
labka z czasów Stanisława Augusta. Pisi! on 
symfonie i utwory religijne („śpiewane podobna 
do dziś dnia“, str. 18). Innym muzykiem był 
ksiądz Wacław hr. Sierakowski, kompozy- 
tor 55 kantat i „dramatów muzycznych*, antor 
„Sztuki muzyki“ w 3 tomach (!)*), a przede- 
wszystkiem przełożony kapeli katedralnej, Ma- 
leńką poprawkę możnaby uczynić w objaśnieniu 
autora co do głosu zwanego „vagans“. Obja- 
śnienie zaczerpnięte że słownika Lindego jest 
niedokładne. „Vagans* był to piąty głos w 
pięcio- lub więcej- głosowych kompozycyach : 
ztąd nazywał się także „quintus“ lub „quinta* 
(sc. vox) i znajdował się w pozycyi dyskantów, 
altów, tenorów lub basów. Ponieważ książka 
głosowa („Stiiambuch* — wtedy bowiem par- 
tytur nie pisano) zawierała głosy o różnych 
kluczach, przeto przy wykonywaniu utworów 
wądrowała („vagare)* z rąk do rąk: ztąd 
nazwa „vagans“, Ta drobnostka naturalnie nie 
ujmuje nie wartości rozprawki. — W r. 1817 
założono „Towarzystwo przyjaciół muzyki“, 
które trwało do r. 1844. Rozpoczyna się dzia- 
łalność muzykantów takich jak Gvrączkiewicz, 
Kratzery i inni. W r. 1819 i później grane 
już były5i 7 symfonia Beethovena (a więc nie 
mniej niż w dzisiejszym Krakowie), dzieła Spoh- 
ra, Rossiniego. Lipińskiego, Duranowskiego, 
Kaczkowskiego, Baillota, Webera, Barmanna, 
Fielda (nie Fulda), Haydna, Cherubiniego, Kur- 
pińskicgo i td. Nie było to wszystko znown tak 
niezwykłe, skoro jakiś anonim napisał do Ga- 
zety lipskiej: „Zaden kraj w Europie, ile razy 
o pięknych sztukach osobliwie o muzyce mó- 
wionem bywa, nie był mniej uważanym jak 
Polska — a to może z przyczyny jej mieszkań- 
ców“. na co obrażono się powszechnie, uderza- 
jąc niby nożvce o stół, co i później nieraz sie 
zdarzało. W r. 1839 osiada w Krakowie na 
krótki ezas słynny Karol Lipiński, największy 
polski skrzypek. W r. 1843 koncertuje 3 razy 
Liszt z takim skutkiem, ż3 wywołuje przeraże- 
nie i popłoch w krakowskiej poezyi. Poeta Za- 
morski pisze: 


„Cześć ci ogniem piekła ziejący, 
Burzą, ZGŁOZiy. trwogą grzimiący, 
Szalony, dziki, 

Szatanie muzyki!“ 


Ale i patryotyzm lokalny wiele owoców 
wydawał, sknro organiście Goraczkiewiezowi wy- 
ryto napis pośmiertny: „jednemu z trzech naj- 
sławniejszych w Europie mistrzów“ (sżc/), co 
pociągnęło za sobą niebylejakie skutki aż do 
naszych czasów. Długo nie było dobrej muzyki 
w Krakowie, aż dopiero p. Barabasz wzniósł 
nieco wyżej „kulturę“ muzyczną w „polskich 
Atenach“. Wprawdzie różne intrygi zer muzy- 
ocznych inaczej sądzą ale historyk muzyki w 
Krakowie położy jego nazwisko w rzędzie naj- 
zasłużeńszych. — Książeczka p. Kubalskiego 
rozpowszechni się zapewne szybko, ze względu 
na niską cenę (70 halerzy), 

e A. Ch. 

Repertoar Teatru miejskiego 

we Lwowie. 


W sobotę (pierwsze przedstawienie pod dy- 
rekcyą Ludwika Hellera) „Śluby panieńskie“, 
komedya w 5 aktach Al. hr. Fredry ojca. Roz- 
pocznie „Warszawianka“, pieśń z roku 1681 
napisał Stan. Wyspiański. 

W niedzielę „Opowieści Hoffmana“, opera 
fantastyczna w 4 aktach Jak, Offenbacha. 

W poniedziałek po raz drugi „Śluby pa- 
nieńskie*, komdeya w 5 aktach AL. hr. Fredry 
ojca. Rozpocznie „Pierwiosnki*, obrazek sceni- 
czny w | akcie Kordyana Ujejskiego. 

We wtorek „Gejsza*, japońska operetka 
w 3 aktach Sidney Jonesa. 


*) Autor sądzi (str. 19), że książka Sie- 
rakowskiego „nie jest pozbawiona wartości“ Zga- 
dzam się ze względu na ówczesne nasze sto- 
sunki mnzyczne, o ile jednak ją poznałem, jest 

aż: jak na owe czasy zacofaną w poję- 
ciach. 


We środę po raz pierwszy „Uczta Hero- 
dyadyć, dramat w B aktach Jana Kasprowicza. 
|. We czwartek po raz pierwszy (wznówie- 
Mie) „Orfeusz w piekle", opera komiczna w 4 
aktach Jakóba Offenbacha. 

W piatek po raz drugi „Uczta Herodya- 
5", dramat w 3 aktach Jana Kasprowicza. 


l korespondencji Katarzyny II 
(Der Brictwechsel zwischen der Kaiserin Ka- 
arina TI. von Rnssłand und Joh. Georg Zim- 


Mermann. Herausgegeben von dr. Eduard Bo- 
demann. Hannover 1906. Hahn. str. XXV. i 157). 


Potężna władczyni Rossyi zapadła w r. 
1784 na melancholię. Nie sprawy państwa, 
cz śmierć jednego z kochanków był przy- 
Czyną tej choroby. Ale, że, jak wiadomo, 
Matarzyna II. faworytów miała wielu, więc 
liny znowu zwrócił jej uwagę na lekarza, 
Mogącego ją uzdrowić. Hannowerski radea 
Woru Jan Jerzy Zimmermann, ze Szwajca- 
tyi rodem, napisał głośne w owych czasach 
l na wiele europejskich języków przetłuma- 
Czone dzieło niemieckie „O samotności“. Po 
Jego przeczytaniu imperatorowej zrobiło się 
ak dobrze, że z łaskawej wdzięczności au- 
tora obdarzyła złotym medalem, brylanto- 
Wym pierścieniem i własnoręcznym biletem. 
Uszczęśliwiony lekarz w odpowiedzi listo- 
wnej „upadł do stóp* monarchini, która ze 
Swej strony również pisemnie przyjęła to 
0 wiadomości. I ztąd wywiązała się pomię- 
ży obojgiem korespondencya, prowadzona 
Całkowicie w języku francuskim. Trwała od 
r. 1785 do 1792, liczyła 79 listów, a ogła- 
Szona częściowo tylko drukiem w r. 1803, 
spoczywała w archiwum król. biblioteki w 
annowerze, zkąd ją dopiero teraz, po prze- 
Szło stu latach, w całości i w dosłownem 
rzmieniu wydobył na światło dzienne dr. 
dward Bodemann, eeniony dla kilku podo- 
bnych publikacyj. l 
Historycy znajdą tu zapewne wiele 
Ważnego materyału. Wszak te lata obejmują 
I sławną Katarzyny podróż po Krymie z 
»potemkinowskiemi wsiami“ i spotkanie 
z cesarzem Józefem II.. i wojnę z Turcyą 1 
Szwecyą w latach 1787—1791, a o wszy- 
stkich tych sprawach cesarzowa, pisze ob- 
Szernie i bardzo osobiście. I do wewnętrz- 
nej historyi Rossyi nie brak tu ciekawych 
Szczegółów: Zimmermann to na prośbę im- 
Peratorowej przysłał jej kilkunastu zdolnych 
ekarzy, mających przeszczepić tę sztukę na 
Rienrodzajny grunt wschodni; on też poma- 
gał jej w pozyskaniu ludzi, przeznaczonych 
do podniesienia rolnej kultury na Krymie. 
: To wszystko fachowym historykom obo- 
Jetne z pewnością nie będzie. A ich i Po- 
laków, chociaż nie zawodowych badaczów 
dziejów zajmą te miejsca w korespondeneyi, 
dzie jest mowa o Polsce, o czasach poprze- 
dzających konstytucyę 3 Maja i bezpośre- 
nio poniej następujących. Złowroga postać 
markiza Lucchesiniego przesuwa się cieniem 
Przez te karty. Zimmermann wstawiał się za 
nim do cesarzowej, by go przyjęła do swej 
służby, Katarzyna odpowiedziała w następnym 
iście odmownie, zarzucając i jemu i królowi 
pruskiemu działanie na szkodę Rossyi, mimo, 
że za wojnę siedmioletnią powinniby się 
poczuwać do wdzięczności. Zimmermann nie 
Może odmówić słuszności tym skargom na 
zmianę polityki pruskiej za Fryderyka Wil- 
elma II. Przytacza zdanie pewnego wpły- 
wowego „szlachcica pruskiego", który sądzi 
„que la Prusse, en faisant de cette Repu- 
lique Sarmate un état formidable, met en 
jeu la sureté de ses propres acquisitions, et 
cela peut tre dans un temps tres prochain*. 
Polska nie jest zdolną do stałego porządku: 
„to jest korporacya tysiąca malych tyranów, 
których interesy są tak różne, jak majątek. 
Zbytek, obok ostatecznej nędzy; znajomość 
ogólnych spraw, obok ignorancyi ludzi naj- 
niższej klasy; ambieya i pewne uczucia obok 
Zezwierzęcenia podobnego do stanu niedźwie- 
dzi, zamieszkujących ich bory. To wszystko 
postawione w jednym rzędzie, aby mieć ró- 
wność głosowania w prowadzeniu spraw pu- 
blicznych, a zrozumie się, eo z tego wyni- 
knie“, Gdy Prusy kiedy znajdą się w po- 
trzebie, Austrya lub Rossya wytłómaczą Po- 
akom, że potrzebują wolnej żeglugi na Wi- 
śle aż do jej ujścia, a wtedy Polska posta- 
wiona na nogi, niewątpliwie połączy się z 
Inneini potęgami wrogiemi Prusom (list z d. 
18 kwietnia 1789). Ale sprawy polskie nie- 
mniej szły swoim torem, zmierzamy do sła- 
wnej próby restauracyi państwa. Daremnie 
Katarzyna wzywała przez pośrednictwo Zim- 
mermanna owego wpływowego Prusaka, by 
na swym dworze przeszkadzał „szaleństwom 
Polski“: 19 maja 1791 cesarzowa pisze z 
przekąsem, że „wraz z królem pruskim cie- 
szy się z głębi serca z wielkiej rewolucyi, 
dokonanej chwalebnie jego wielką mądro- 
ścią i przezornością przez konstytucję w 
Polsce, której dobroczynnych skutków ten 
roztropny książę zapewne z Czasem zazna, 
kiedy polityka markiza Luechesiniego i 
towarzyszów zajaśnieje w pełnym blasku. 


t 


„Co do mnie osamotnionej, to moją rolą 
jest bronić się przed napadami mych wi- 
dzialnych i niewidzialnych wrogów i tych, 
którzy mi zazdroszezą. Moja sprawa jest spra- 
wiedliwą, moje pragnienie pokoju szczere!“ 
Wiecej u Polsce się już nie czyta, bo iane 
wypadki zaprzątały uwagę obydwu korespon- 
dentów. Katarzyna pragnęła gorąco, by król 
pruski, przyjął na siebie wzniosłą misyę 
uśmierzenia anarchii we Francyi: sprawy 
króła francuskiego są sprawami wszystkich 
monarchów, a jego obrażona godność doma- 
ga się wyraźnego zadośćuczynienia*. Zimmer- 
mann podzielał jej przekonanie, bojąc się 
rozszerzenia się rewolucyjnego ruchu po ca- 
łej Europie: „demokratyzm tak już wszyst- 
kich w Niemczech pozyskał, że on (Żimmer- 
mann) nie zna, prawdę powiedziawszy, już 
żadnego towarzystwa, gdzieby móg4 mówić 
o swoim wstręcie dla tej bezsensowej do- 
ktryny. Zarażone są nim wszystkie nasze 
Uniwersytety, wszystkie nasze szkoły i wszy- 
scy nauczyciela naszej młodzieży. Prawie 
wszystkie nasze gazety i dzienniki są demo- 
kratyczne*, wszędzie roi się od zwolenni- 
ków Oświecenia i Illuminatów. Nim przy- 
szło do interwencyi, spadła głowa Ludwika 
XVI, urwała się korespondencya Katarzy- 
ny IL i Zimmermanna. 


(Dokończenie nastąpi). 
J. Fluch. 


GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Kalendarzyk rybacki. Od 15 wrze- 
śnia nie wolno łapać pstrąga i łososia. Zło- 
wione ryby i raki muszą mieć przepisaną 
miarę. Cały miesiąc bardzo dobry dla sportu 
wędkowego, wszystkie ryby idą dobrze na 
wędkę, a łapać można o każdej porze dnia. 


Wykaz wyrobu wódki i piwa w Ga- 
licyi w miesiącu lipcu r. 1906. 


> do wyrobu 
= SO. _ oznajmio- bro- wywarzo- 
Ś e, M nych sto- wa- nych he- 
z : pni alko- rów ktolitrów 
5 holu 
} Brody 1 1100 10 9711 
2 Brzeżany 2 381000 4 1751 
8 OCzortków I 7500 3 1290 
4 Jarosław —- — 12 6109 
5 Kraków — — 4 5055 
6 Kołomyja — — 3 4705 
7 Lwów — — 5 7831 
8 N. Sez — — 6 3384 
9 Przemyśl | 4200 2 6088 
10 Rzeszów — — 9 5172 
11 Sambor 1 12000 5 3134 
12 Sanok 1 3550 5 4387 
13 Stanisła- 
wów 8 96000 8 5775 
14 Tarnopol — — 10 8642 
15 Tarnów 1 4650 3 29442 
16 Wadowice — = BETZA 
17 Żółkiew -— = 2 210 
Razem 11 160000 99 110010 
ER k 
A'a. ra- 
AES ków 1 2688 
38,5 |Lwów 1 12600 
z | s 
Ogółem 11 160000 101 125298 


Wykaz produkcyi i sprzedaży soli w 
Galieyi. W miesiącu lipcu 1906 roku wy- 
produkowano soli 148.802 eentr. metr.; w 
tym sunym miesiącu 1905 r. wyprodukowa- 
no 125.077 eentr. metr., okazuje się zatem 
więcej o 18.225. W miesiącu lipcu 1906 
r. sprzedano soli 130.818 centr. metr.; w 
tym samym miesiącu 1905 r. sprzedano soli 
122.540 centr. metr., okazuje się zatem wiecej 
0 7.278. 


OSTATNIA POCZTA. 


Gazeta Narodowa dowiaduje się, że 
konferencya delegatów klubów sej- 
mowych z komisyą wykonawczą central- 
nego komitetu wyborczego w sprawie omó- 
wienia, o ile należałoby wprowadzić pewne 
zmiany w instrukcyi sejmowego Koła pol- 
skiego dla centralnego komitetu wyborczego, 
odbędzie się w połowie października. 


Najd. Arcyks. Józef wyjechał wczo- 
raj ze świtą z Budapesztu do Berlina na u- 
roczystość chrzeln wnuka ces. Wilhelma. 


Z Wiednia telegrafują: Rząd zamierza 
rozwiązać Sejm morawski i rozpisać nowe 
wybory. Publikacya patentu w tej sprawie 
ma być dokonana w najbliższych dniach. 
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W Watykanie uznają poddanie się epi- 
skopatu francuskiego encyklice jako 
stanowcze już zwycięstwo nad ideą utworze- 
nia odrębnego Kościoła gallikańskiego. 


Coraz natarczywiej obiega prasę nie- 
miecką pogłoska, że następeą Podbiel- 
skiego zostanie p. Schorlemer, powołany 
onegdaj telegraficznie do ces. Wilhelma. 
Jest on obeenie naczelnym prezydentem 
Nadrenii, a był przewodniczącym Izby rol- 
niezej nadreńskiej i zastępcą przewodniczą- 
cego w krajowem kollegium gospodarczem. 
Jestto drugi z rządu syn zmarłego posła, 
centrowea Schorlemera- Alsta. P. Sehorle- 
mer liezy lat 50. 


Boni de Castellane, którego man- 
dat anulowała francuska Izba deputowanych 
z powodu jaskrawych wypadków przekup- 
stwa przy wyborze, kandyduje znowu w swym 
okręgu wyborczym przeciwko socyaliście Hub- 
bardowi. 


W Konstantynopolu budzi niepokój 
wzburzenie ludności mahometańskiej w oko- 
licy Plavy i Gusinja, na granicy czar- 
nogórskiej. Dla uspokojenia ludności udał 
się do Gusinja pułkownik Hmin bey z Mi- 
trowicy. 


Z Madrytu donoszą: Królewskiem roz- 
porządzeniem wprowadzono ponownie prze- 
pisane ustawą formalności przy zawieraniu 
ślubów cywilnych. Obowiązek małżon- 
ków do składania wyznania wiary zniesiono, 


Francuskie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych ogłasza, że bezpodstawne są po- 
głoski, jakoby przyszło nad górnym bie- 
giem Kongo do niepokojów, których o- 
fiarą padło życie wielu Europejczyków, 


Z Hawany telegrafują: Zastępca se- 
kretarza stanu dla spraw wewn. polecił 
władzom prowincyonalnym, aby pozwoliły 
powstańcom wrócić do swych miejsc zamie- 
szkania i zapewniły, że rząd wówczas nie 
będzie ich ścigał. Słychać, że wszyscy przy- 
wódcy, z wyjątkiem Guerry, oświadezyli go- 
towość rozpuszczenia powstańców, jeżeli rze- 
czywiście zagwarantowana będzie  bezkar- 
ność. Rząd nie werbuje już wojska, gdyż 
powstańcy wracają do domu. Wyjątek sta- 
nowi okolica na wschód od Pinar del Rio. 
Guerra oświadczył, iż postanowił póty 
stawić opór, póki ostatni wybór prezydenta 
nie będzie unieważniony. Guerra ma mieć 
2.000 dobrze uzbrojonych ludzi i dość amu- 
nieyi, lecz brak mu żywności. Za dostawy 
płaci Guerra zleceniami na kasę rządu ku- 
bańskiego. 


Wiedeń, 29 sierpnia. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski wrócił 
wieczorem z Paryża. 


Wiedeń, 29 sierpnia. Jak dzienniki 
donoszą, w stanie zdrowia P., Ministra skar- 
bu dr. Korytowskiego, który bawiąc 
w Semmeringu, przedwczoraj wywichnął so- 
bie nogę, nastąpiło już polepszenie. 

Wiedeń, 29 sierpnia. Wiener Zig. o- 
glasza: P. Minister handlu powołał w miej- 
sce zmarłych członków Rady przeinysłowej, 
Joachima Abrahama Schmidta na podsta- 
wie wyboru, przedsięwzietego przez Centralny 
Związek gal. fabryczny we Lwowie, oraz 
Maurycego Dattnera, współ-szefa firmy 
w Krakowie. 


Wiedeń, 29 sierpnia. Przełożony de- 
partamentu budowy dróg wodnych w Mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych, radca mini- 
steryalny dr. Jan Róssler, zmarł wczoraj 
wieczorem. 

Wiedeń, 29 sierpnia. Austro-węgier- 
ski ambasador w Petersburgu otrzymał po- 
lecenie wyrazić prezydentowi ministrów Sto- 
łypinowi oburzenie Rządu  austro-węgier- 
skiego z powodu wykonanego na niego za- 
machu 

Belgrad, 29 sierpnia. Z urzędowego 
serbskiego źródła donoszą, że wiadomość o 
uwięzieniu w Osieku rzekomego serbskiego 
majora Nikolicza jest o tyle nieprawdziwa, 
iż takiego majora niema w liście armii serb- 
skiej. Prawdopodobnie indywiduum. które 
aresztowano, przybrało fałszywe nazwisko. 


Santander, 29 sierpnia. Położenie po- 
gorszyło się. We wszystkich kopalniach pra- 
ca spoczywa. Właściciele kopalń domagają 
się pomocy wojska. Wiadomości z Camargo 
brzmią niepomyślnie. Strejkujący niszczą 
koleje kopalniane, Skład dynamitu zrabo- 


wano. 
eskadrę. 


Santander, 29 sierpnia. Strejkujący 
wtargnęli do miasta i dopuszezali się gwał- 
tów. Gwardya miejska interweniowała. Strej- 
kujący strzelali z rewolwerów, na co gwar- 
dziści ze swej strony odpowiedzieli strzałami. 
Ze strejkujących zostało dwóch zabitych, a 
jeden strejkujący i jeden gwardzista zranie- 
ni. Sklepy zamknięte. Ludność przestraszona 
wypadkami. Przybyły posiłki wojskowe. 


Do Camargo wysłano pospiesznie 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 


Warszawa, 29 sierpnia. (Tel. pr.), Z Mo- 
skwy donoszą do Słowa, że moskiewski ko- 
mitet partyi socyalno-rewolucyjnej otrzymał 
zawiadomienie, iż wysłany z zagranicy do 
Moskwy wielki transport broni, złożony z 
karabinów, rewolwerów i 75 kartaczownie 
systemu Rotha, został skonfiskowany na gra- 
nicy. 

Warszawa 29 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Słowo donosi, że byli posłowie do Dumy, 
znajdujący się obecnie w różnych miejsco- 
wościąach [Europy zachodniej, starają się 
wszslkiemi sposobami zachować swe inco- 
gniło, są bowiem pewne dane do przypusz- 
czenia, że śledzą ich zagranicą jakieś po- 
dejrzane indywidua, które się mienią człon- 
kami „czarnej kamorry*. Bawiący obecnie 
w Paryżu jeden z byłych p:słów zapewnił 
korespondenta Rusk. Słowa, że w Peszce 
wciąż chodziły za nim jakieś dwa indywi- 
dua. Jednego z nich widział w Petersburgu 
przy rewizył w jego mieszkaniu. 

Warszawa 29 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Wrzoraj około wpół do 10 rano na ul, Mar- 
szałkowskiej napadło kilku lułzi na listono- 
sza, roznoszącego listy i posyłki pieniężne. 
Do listonosza dano kilka strzałów : zraniono 
go ciężko w szyję. Wezwano pogotowie, któ- 
re rannego odwiozło do szpitala. Rabusie 
pieniędzy ni» zabrali, gdyż listonosz nosił 
je nie w torbie, lez w kieszeni, a publi- 
czność nie pozwoliła opryszkom na zrewido- 
wanie go. 

Petersburg 29 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Strana donosi, że w tych dniach odbędzie 
się narada wyższych dostojników w kwe- 
styach polityki wewnętrznej. Narada ia jest 
w związku z ostatniemi wydarzeniami we- 
wnątrz państwa i na kresach. Co do chara- 
kteru swego ma ona być identyczna ze zwo- 
łaną po 18 marca 1881 naradą. Wezmą w 
niej udział osoby, znajdujące się u steru 
władzy oraz te, z których nazwiskami liczą 
się w sferach dworskich. Nadto zapytywani 
będą mężowie stanu z niedawnej przeszłości. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 29 sierpnia 1906. Zamknie- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 678-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 812—, Akcye Anglobanku 
318:—, Akcye Unionbanku 55250, Akcye 
Linderbanku 448:75, Akcya Bankyereinu 
55425, Akeye Bodeneredit 1088:—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 575:—, 
Akcye kolei państwowych 67575, Akcya 
kolei Południowej 166:50, Akcye kolei Elbe, 
thal 452—, Akcye kolei Północnej 5490—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej 579:—, Akcye 
Alpiny 59625, Akcye Rima Muranyi 579'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2809: —, 
Akcye Fabryki broni 579:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 40%—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 585'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 94:10, 
Renta majowa 99—, Austryacka Renta ko- 
ronowa 99:20. Węgierska Renta koronowa 
94-35, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:60, 4-pre. listy Banku 
hipotecznego 98:25, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 100'60, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 111:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 98:60, 4ipół pre. Listy Banku kra- 
jowego 101:05, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego —--'—, 4-pre. Galicyjskie 
oblg. propinacyjne 99:35, 4 pre. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 97:60, 4-pre. 
pożyczka m. Lwowa 96:75, Losy tureckie 
162—, Marki 117:85, Ruble 252:—, 5-pre. 
Rossyjska pożyczka 1906 r. 78:75. 

Usposobienie po spokojnym: przebiegu 
kursa utrzymane. Przejściowo Staatsbahny 
bardziej ożywione. Zamknięcie pomimo za- 
chęty z Berlina rezerwowane. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


p wrócił i ordynuje 


ul. Akademicka Il. 


TUATA 


ataa ain n ani: Aa Aa Al Ani ani kk wk m i s Aa 


MAGAZYN FUTER 


pod firmą 


JAN i JÓZEF KRZYWY 
We LWOWIE, ulica Akademicka l 3 


obok Magazynu nowoś:i Wiem, P. SCHAYERÓW 


poleca we wszystkich rodzajach po- 

dług najnowszych fasonów Futra, 

Garnitury, Czapki, Wierzchy do futer. 
Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 


Zamówienia z prowincyi przyjmuje się. 
pyr pp ak ak lk" <4l 


> ma Z | A 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en 'culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 
Femina, Le Theatre, Les Arts. 


ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 


WŁOSKIE: 


e i Ww 


Chorzy na Żołądek używają ze 
skutkiem 


Somatozy 


która jest środkiem pobudzają- 
cym apetyt i wzmacniającym siły. 


BRTDEKUBNKUEREEW | 


Polecamy KONWERSYĘ 


ao Pożyczki miasta Lwowa 


| ma wolne od podatku 


Domenica del e L'Asino, nlk ODICACYN Pożyczki Il. LWOWA 


Secolo XX. 


ROSSYJSKIE : 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


pod warunkami ogłoszonymi w pro- 
spekcie konwersyjnym, który przesy- 
łamy na Życzenie. 


Sokal i Liliem. |, 


poleca 


Fr. CHLADEK 


| 
magazyn wyrohów żelaznych, métal., Lwów, Rynek 46 


Przyjechali do Lwowa. - 
Dnia 29 sierpnia 1906. | 


Hotel George'a. 


PP. ©. Swieżawski z Lykoszyna, Á 
Jordan z Więckowie, W, Mał-cki z Tura 


Hotel Imperial. | 
PP. Hr. K. Zamoyski z Rossyi, br. M 
A. z Winn czek, E. Rulikowski z Kotli 
piel z Czerchowie, E. Bortkiewićh 

Z NA az J. Hupko z Niwisk. 


Hotel Europejski. 

PP. J. Kowalikowski z Krakowa, © 
Schechter z Petersbuga. | 
Hotel Francuski, | 

| 


PP. B. Wi!ajewicz z Woleniowa, A 
wiński z Wiednia. 


PET" 
2424: ERÈ 1474.47 Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń | Dom bankowy i ksator wymiany. Hotel Kontinent 
e e zza A ZZ OAZA Lwów, Pasaż Hausmana 9. aatinaa ahaaha P. Hr. J. Tarnawski z Synowódzka. 
a z = r w w e PATA CAC TYPE zr = anme -s n 
4 ą "Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają, Koronowa waluta. łacą | żądajł 
: U E N NA iż F Jednolity dług państwa w srebrze y E a e los za p Czerw. krzyża wustr. tow. 10 zł . 8 25 30 2) 
lwowskiej lzby handiowej i przemysłowej | luty-sierpień . 1... . (99895 L00-16 | 100 zł. . . 10156 10250 |Ozerw. krzyła węg tow bał . . 28 808] 
EEEE kwiecień-październik . 100— 10020 | Gal. poż. p z r. 1893 4 pr. B 97—  98— | Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł 58— 6g 
Lwów, dnia 28 sierpnia 1906. Praca PACHĄ] | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ——  —— | „obl. prop. „, 18894 pr.. . . 9885 9985 | Salma 40 zł. mk. 195— 2044 
m aa. walutą koron. A „ 1860po500zł. wa. 4 pr. 15640 I 40 PA miasta Joa z r. 1896 e FR Pożyczka miasta Salzburga 20 ał. =" "r 
„ Akege za sztukę, Kh|Khj| „ . „ 1860po 100zł. 4 pr. MIG" M pr. . 96: 97:50 
Banku hip. gal.po200zł.(400kor.) [572 - |582 —|| » „n 1864 5 1002ł. .'. . . 21550 27750 | Renta włoska za 100 lirów (96 kor. K. Akcye banków (za sztukę). I 
Banku gal. dla handlu i przem. „ 1864po 50 zł. 27550 27750 | 4 pr. ~ — > 7 |Banku Anglo-Austr. 240 kor. . Bl — 311604 
= o = Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 28990 291-90 | Poż. serb. prom. "za 100 frank 2 pr. 97:—- 103 — | Peszt. Banku bandi. 500 Ł 3190-— 3200: 
0 zł. 200 (400 kor.). . 195 T BE obli kol. za 400 frank 16177 16275 Z 190 — 3200 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa EMCEEJE WOM JARZMO OR AE han Zakł. kred. dla handlu i przem . 668— 669- 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 519 —|586 — reprezentowanych krajów koronnych). G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Węg. Banku kredyt. 200 zł. . 809 810 75 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- | ae PAA i wolna EAA (za 100 zł. Nom.) Dolno SRA A 0 s kor. 575 — SU 
a E | m Wal A 100 a 4 pr. ne da si 117.15 11035 Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4:4 pr. ——  —— sa A aia Foai mo 200 zł. a= id 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 460 — lai — ke | i wal. kor. wolna o 99-30 99-50 Austr. zakł. moen DA A w R 50 Banku dla krajów kor oonan 200 zł. eoe 7a] 40) 
i a i F „n obl, prer r 2 — —| | ustro-węg 3— 1794 4 
II. Listy zastawne za 100 kor. > C. Obligacye kolejowe. Byk LE 1603 Ę pr. o D e GAJA sa de m zb 550:— 5514) 
= —_ _||Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 99:60 10060 | PU owiński za red. ziem. los 5 pr. a wa | vzeskiego banku związkowego 100 zł. 24550 246 
Ss Ad, 4% 3 kaj 50 z 100 30 10i = Kol. Oz. Rlżbiety m złoci Robe „ los4 pr. 9950  L00'50 Zivnosteńska banka 100 zł. 242—  243— 
no oon» ~“ "601. 005 E 08 20] 08 80 od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11760 11840 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 11050 111-50 M 
k najt ai > 511 + ; i Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%, 6 w e a J6S GWILENK TE 10025 10125 L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
n kraj. 4% A w A 101 30 ah = 3 | ai a ) i 463--—- 4671-50 pod an OLE 9825 9925 | Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. AE p 
Tow. kred. gal. ziem. ba aa e, a" Kal. o o AFonowzić Józefa za 100 % dal. Tow. kred. ziem. KA b. 5e lat se 0 A Kal „ akcye zakład. 200 zł. 43%— 440l 
a) OO 50 = = zł. 5/4 pr. 123 12490 | » n n n ; PaKa półn. ces. Ferd. 1000 zł, mk. 5490-— 5508 - 
ak AE AE AA ką 5 KRA A Liana po "SU iż alk. l 4 pr. stare . 99:75  —— | Kol. Lwów- Betzee (ake. pierw.) 200 z}. 4l — 421 — 
los w 4127, lat .. Z | 99 20| — —| | (ostemp. akoye) 4 pr... 9945 100-45 | Banku krajowego dla Galieyi Lodom. „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 58050 5527 
4% los, w 56 lat . = | 98 66| 99 30] | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. SB WWE A aa 10055 10155 R wschod.-galie.-lokaln. 300 zł. . 3934— 409 — 
LIL. Obligi za 100 kor. A wolne > km pr. NET ać 4 ICO E AT pE : D 1o | uste. Tow.żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1047— 1053 < 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku kr. losy 57V/, |. za 200 k 4 pr. 98 - 9845 M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. = | 99 50|100 20| | Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106— 107.— | Austro-węg. banku 504pr. . . . 9960 10060 Tow. ksi BA io, > „AB 
Bukow. funduszn ŻE 5% w.a. = |102 60) — w złocie za 200 w 5 = A $ 50 łat w. k. 4pr. 9980 10080 EE KE n mea x prie 0 zł 713— TLT 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) * | — —| — —| |Kol. Czeskiej zach. a 500, 1000 i Austrotoginera o SIĘ Br w AR 
» » náa% (Bem) m [101 zol101 90] | 5000 zł, 4 pr. 99-60 10060 H. Obligacyo z prawem pierwszeństwa AS T a a 
sake": 4% (4em.) „ | 98 20| 98 90| | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 SARE za 100 zł. nom. odnie o EB przem. 200 zi. — 250 
ol. lokalne dtto % 98 20| 98 90 kor. 4 Ę 100: żeg aj i ARES: i (0 awa zm „4 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. zro- = Kol. bukowej lokaln. za 400 kor. a BD maju a CI - X a. Pureck. AE tytoniow. 500 franków E01 — 405- f 
3 99-4 95 | „I 000 m. 4 pr. . . 11550 11650 |Trifail tow. kop. węgla 70 zł. 270 — 27750 
D 97 80| 98 50 | 4 pr. . , - 9925 10025 | mow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11550 11650 $ 
Pożyczka m. e. 97 20| 97 90 m gali „Karola Ludwika 4 34 99:45 10045 | Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 100 — 101— X. Weksle. 
ATZ — —| — — l no~ Uk dejz: ST ggo 1003050007 000 5 1888 4 bu sh dos o Bodina ioa no 5. a " 
IV. Losy. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- | . R > ZE 18914 pr. 100— 10090) Londym za 10 funt. szt. 4 pr. . 24007, 2408 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) Bla 94 — gut) za 400 marek 4 pr. . - 11690 11790 | Kolej Lwów-Czern. aa ma 1884, za Pa yź ko 100 Od 2,6 95:30 95:45 
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V. Monety. a ala ej korony weż SEREM __ |Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Niemieckie banki |... MTh LTAT: 
3 gg. zota re za Z pr. = A Awe. 9840 _ 99-40 | Włoskie banki Roy. ARR 95: 30 95-52"Jg : 
Dukat cesarski . 11 24) 11 40 w wal. kor. 4 pr.. 9425 9545 p Fu: kie banki 
19 —| 19 25 ż 5 Gal. kol. lok. wschod, za 100 zł. 4 pr. ——  ——|Plancuskie Anki . . . . „, ~ —— 
20 irankówka o węg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . . 15310 15510 R i Szwajearskie banki SĘ 95:4TIJę | 
100 rubli rossyjskich srebrnych A 249 —1251 50 „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206— 208: -- Węg. gal. kol. em. 1870 ZA 200 z4.5pr. 11225 11325 i z 3: £ si 
100 rubli rossyjskich | PORZE nh A o W n za 50zł. (100 kor.) 20525 20725 | » aa „ 1890 za 200 zł. 4pr. 9975  —— 0. WALUTY. 
100 marek niemieckich . . . . | NIŻ 10) E. Obligacye indemnizacyjne. J. Losy (za sztukę). DSR 11:34 11-39 
BA u ra giełdy wiedeńskiej. Kroacyi i Slawonii 7 97 -— —'— | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2150 23-50] Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— = 
Dnia 27 sieronia 1906 Węgier za 100 zł. 4 pr. 94:05 95:05 | Zakład kred. dla hand. i przem. 10024. 455-— 462-— | 20-frankówka . 1908,  1911!s 
EOE: D lanes abliezne noi T i Clary 40 zł. m. k.. 140— 148 — | 20-markówka 23:46 2354 ( 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają p MOJNOZYCZH Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. T9—  84— | Rosyjski półimperyat ; . —— = 
Jednolity dług p w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10425 10525 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 87—  92— | Niem. banknoty za 100 marek -M5 117:45 
maj-listopad . 9915 99-35 | Poż. kraj. Bukowiny z r. AU JĘ ZA Pożyezka miasta Lublany 20 zł . 5r—  64-- | Włoskie banknoty za 100 lir. 95-30 95:50 
Btyczeń RE 9905 9925 200 kor. 4 pr. . . . 98:60 99:60 | Palfy 40 zł. m. k. 165:50 17550 | Ruble. > 258 2:54 JB 
||. p KN 
BAZ STY ZAOCZNA ET 1 manman eroian n tama | em SD Ew A 
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L905 do [1365 do 31 maja 1906 n materyału tytonio- | czterech tygodni po otrzymaniu odaośne sa NAM -homiość, wystawiona nalicytacyę, 
icy aCye. wego w wartości 18847 koron 77 hal. wy- |zawezwania w e k. Urzędzie loteryjnym sila | jest oceniona na 1718 kor. 
nosił 1507 koron 69 h. . Galieyi i Bukowiny we Lwowie. Najniższa cena „wynosi 1145 kor. 34 
L. 22.308/5C6. A i 2—8) Glównej składowni tytoniu w Zabłoto- Niedotrzymanie terminu do złożenia | hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


Przestrzega się oferentów w ich wła- | 
snym interesie pa ofiarowaniem zbyt th 
sokich zwrotów zysku, gdyż mie mogą się 
spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiarowa- 
nych zwrotów zysku. 

Obwieszczenie. 

Połączona z lwowsko-wiedeńską kole- 
kiurą loteryjną główna składownia tytoniu 
ustanowiona obecnie w Zabłotowie w rynku 
pod lk. 453 będzie obsadzoną w drodze pu- 
blicznej konkurencji. 

Składownię tę wykonywać wolno w do- 
tychezasowem miejscu 'lnb w jednym 4% od- 
powiednich domów w śródmieściu położo- 
nych. 

W ciągu roku od 1 czerwca 1905 do 
31 maja 1906 pobrano dla tej składowni ma- 
teryał tytoniowy w wartości 62.326 koron 
13 h. 

Składownik ma ponosić z własnych | 
funduszów koszta przewozu materyałów ty- 
toniowych, jako eż wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni. 

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za- 
pasy wyda się temuż na kredyt materyał 
tytoniowy w wartości 1500 koron za zupeł- 
nem zabezpieczeniem wartości. 

Zysk składownika od pobieranego dla 
trafiki składowej w czasie od 1 czerwca 


wie przydzielonych jest ob enie z poborem 
materyałów tytoniowych 56 drobnych sprze- 
dawców tytoniu. 

Składownikowi porucza się także sprze- 
daż zoaczków stemplowyeh, stów przewo- 
zowych i blankietów wekslowych za poborem 
prowizyi 50, względnie 20, procentu od 
wartości, 

Wartość imateryału stemplowego, po- 
branego w ciagu powyższego okresu roczn ə- 
go wynosiła 11.457 koron 20 kal. 

Za przyjmowanie stawek loteryjaych 
w połączonej z trafiką kolekturz* na eą- 
gnienie loteryjne we Lwowie i w Wiedniu 


kaucyi pociąga za sobą ten sam skutek, 
nieobjęcie interesn. 

Oferta ma być wygotow:na w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzenia składowni i trafik tytoniowych. 

Przepisy te jakoteż drukowane formu- 
lafze of rt mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. lnstaacyi, naizorów straży 
skarbowych i u składowników tytoniu i u 
władz skarbowych I. instancyi nabyte. 

Wadyum, które ma być złożona wy- 
nosi 150 kor. 

Of-rty mają być wys'awione na prze- 
pisanym druku i wniesione opieczętowana 


jak 


zapewnia się nabywcy stałą prowizyę odf] najdalej do dnia 25 września 1906 do godz. 


stawek w wysokości 5%/,; stawki na te cig- 
gnienia loteryjne wynosiły yw ciągu powyż- 
szego okresu rocznego razem 8719 koron 
17 hal. 

Skacb nie ręczy na przyszłość za do- 
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Składownik ma pobierać materyał tytoniowy 
w e. k. Magazynie sprzedaży tytoniu w Ko- 
łomyi, zaś materyał stemplowy w e. k, 
Urzędzie podatkowym w Zabłotowie, 

Przed objęciem interesu ma nabywca 
złożyć kaucyę loteryjną w rentach austrya- 
ckich w wysokości 1000 koron. 


12 w południe u naczelnika c. k. Dyrekcyi 


okręgu skarb wego. 


0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Kołomyja, dnia 19 sierpnia 1906. 


L. ez. E. 981,6 (4) (6834) 

Na żądanie Joanny Pleśnar i Stanisła- 
wa Plesnara zastąpionych przez adw. dra 
Festenburgax odbędzie się dnia 28 wrześcia 
1906 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 liey- 
tacya realności whl. 351 ks. gr. gm. Brzo- 


Kaucya ta ma być złożoną w ciągu |zów celem zniesienia współwłasności. 


do skutku. 

Warunki |icytacyjne, które się jako 
normalne przyjmuje i odnosząte sę do tej 
nieruchommoś i dokumenta może każdy, ma 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 16, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo: 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są“ 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie > 
sądu zamieszkałego. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brzozów, dnia 2 sierpnia 1906. i 
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L. cz, E. 594/5 (14) (6753 3—3) 
| Na żądanie Dawida Altera odbędzie się 
dnia 12 września 1906 o godz. 1! przed 
Połudsiem w biurze Nr. 4 reliecytacya 3/5 
Czesci realności whl. 11 gminy Sokołowa 
Wola, Scheindli Doppelt własnej wraz z przy- 
Należnościami. 
„. Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
llieytacyę jest ocenioną na 2008 kor. 40 hb., 
% przynależytości jej sa 786 kor. 

Najniższa cena wynosi 1385 koron, 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Ustrzyki dolne, dnia 19 sierpnia 1906. 


L. 6520,06. (6762 3 - 3) 
Obwieszczenie. 

Dnia 23 października b. r. przed po- 
łudniem w sali tutejszego Magistratu od- 
ędzie się publiczna licytacya zapomą o- 
fert pisemnych, celem wydzierżawienia 
na okres czteroletni t. j. czas od 1 stycz- 
tia 1907 do końca grudnia 1910 r. 

a) prawa propinacyi t. j. prawa 
Wyszynku piwa, wódki, maliniaku, wi- 
Śniaku, śliwowicy i miodu ma całem 
terytoryum miasta Stryja z przedmie- 
Ściami Zapłatyn i Szumlańszczyzna, 
tudzież przysługującego gminie z mocy 
Ustawy z dnia 5 sierpnia 1876 Nr. 44 
dz u. k. prawa poboru opłat od wpro- 
Wwadzonych w obręb miasta Stryja i 
przedmieść trunków w tej ustawie wy 
mienionych. 

b) prawa propinacyi w gminach 
Duliby i Grabowce a to w tej rozcią- 
głości, w jakiej gmina to prawo na 
Mocy kontraktu z dnia 28 czerwca 
1899 z c. k. Dyrekcyą funduszu pro- 
Pinecyjnego zawartego posiada i po- 
Siadać ma prawo, 

c) budynków do tych praw do- 
danych 

Jako cena wywołania rocznego 
Czynszu ustanawia się: 

1. za prawo propinacyi w tsieście 
Stryju z przedmieściami 90.238 kor. 

2. za prawo poboru opłat od wpro- 
wadzonych w obręb gminy Stryj trun- 
ków ustawą z 5 sierpnia 1876 Nr. 44 
dz. u. k. unormowanych na 90238 kor 

3. za prawo propinacyi w gminach 
Duliby i Grabowee 6000 kor. 

4. zs dodane budynki w Stryju, 
Dulibach i Grabowcu 1524 kor., zatem 
razem 188000 koron. 

Wszystkie powyższe prawa wy- 
dzierżawione będą tylko razem i nie- 
odłącznie. — Oferty mają być zaopa- 
trzone w wadyum 18 800 kor. — Bliższe 
warunki mogą być w biurze Magistratu 
przeglądane. 

Stryj, dnia 20 sierpnia 1906. 


Burmistrz: Stojałowski. 


L. cz. 2952/5 (6) (6765 2—2) 
W sądzie tutejszym odbędzie się 17 
sierpnia 1006 licytacya przymusowa realno- 
ści whl, 915 i 1041 ks. gr. gm. Nowy Sącz 
objętej. 
Cena szacunkowa wyno-i 25 820 kor. 
Najniższa cena 15.246 koron 66 h. 
Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w tutejszym sądzie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 30 czerwca 1906. 


L. cz. E. 371/6 (8) (6788 2 - 3) 

Na żądamie Hersza Holwa z Podwo- 
łoczysk odbędzie się dnia 18 września 1906 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
realności włościańskiej pod nr. kons. 249 
w Kaczanówce położ nej, a wedle whp. 35' 
gminy powyższej Jakóba Korpmana syca To- 
inasza w 2/4 częściach Macieja Mikuś w 1/4 
części, Hersza Halma w 1/4 części własnej, 
ebjętej. 

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
ua kwotę 1684 koron. 

Najniższa cena wynosi 1122 kor., 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż pie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdz:, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia ; sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nia è chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
Te osoby, dla których jakie prawa lub į tym sądzie najdalej do dnia 15 października 
ciężary na powyższej rieruchomości bądź | 1906, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
ubeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | 17 października o godz. 9 przed południem 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | je i ustanowili dla nich porządek. 
wania jedynie przez przybieie na tablicy Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są- | jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- | urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
bie sądn zamieszkałego. irzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na-|i będą wykluczeni od podziałów uskutecz- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu | nionych na podstawie formalnego projektu 


hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- | podziału. 

rności. Wierzycielom na audyencyi likwida- 
Koszta przedłożeniem warunków spo- | eyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 

wodowane oznacza sę na kwotę 5 kor. |wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zs- 

60 hal. stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
Podwołoczyska, doia 14 sierpnia 1906. 


wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie 
w części urzędowej „Qazety Lwowskiej“, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ko- 
łomyi lub w pobliżu Kołomyi mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

O. k. Sad obwodowy, Oddział IV, 

Kołomyja,, dnia 13 sierpnia 1906 


L. cz. E, 4516 (6) (6813) 

Dnia 4 września 1906 o godzinia 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym licyta- 
cya a) połowy realności whl, 112, b) 1/3 
części realności lwh. 849, e) całej realności 
Iwh. 113 i 46 części realności iwh. 350 
gmiuy Tuchów. 

Realność ad a) oszacówano na 400 
koron, Realność ad b) oszacowano na 556 
koron 66 h., realność ad c) oszacowano na 
£00 kor., realność ad d) oszcowano na 333 
kor. 32 h. 

Najniższa cena ad a) wyao<i 266 kor. 
68 tal., 
koron. ad d) 223 kor. 81 h. 

Warunki licytacyjne i protokół oszaco- 
wania są do przejrzenia. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział LIL. 

Tuchów, dnia 14 lipea 1906. 


L. cz. S. 4/5 (1) (6824) 
O. k. sąd obwodowy w S'anisławowie 
j znosi na zasadzie $ 154 ust. nk. konkurs 
do majątku Getzla Vogla i Arona Silbera 
knpców w Kałuszu, otwarty uchwałą z dnia 
(6812;| 19 sierpnia 1905. 
O. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 9 sierpnia 1906. 


ad b) 344 kor. 44 hal, ad c) 400 | 
| 
| 


L. cz. E. 453/6 (8) 

Dnia 4 września 1906 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 2 licytacya połowy 
realność: whl. gminy Toniny. 

Nieruchomość tę oceniono na 1253 ko- 
ron 55 h. 

Najniższa cena wynosi 509 kor. 4 h. 
Warunki licytacyjne i protokół ur 


Konkursa. 
L. 1644. (6782 2—3) 
wania można przejrzeć podczas godzia urzę- 
dowych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 8 lipca 1906. 


L. cz. E. 13786 (4) (6838: 
Dnia 25 września 1906 o godz. 9 przed 
południe: w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 36 odbędzie się licytacya realności 
objętej whl. 21 ks, gr. Stryj, położonej na 
przedmieściu Łany, składającej się z domu 
mieszkalnego drewnianego i ogrodu. 

Wartość szacunkowa wynosi 4836 kor, 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2550 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa w obec których mniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone. s 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- | 
wania licyteeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 9 sierpnia 1906. 


Konkurs 

Rozpisuje się niniejszem konkurs 
na posadę dzetaryusza przy Wydziale 
powiatowym w Podhajcach pod nastę- 
pującemi warunkami: 

lat wyżej 24 nieprzekraczalne 40, 

ukończone szkoły średnie, 

znajomość języka polskiego, nie- 
mieckiego i ruskiego, w słowie i piśmie, ile 
możności edbąta praktyka biórowa, pi- 
smo ładne czytelne i artograficzne; na 
razie służba prowizoryczna. stabilizacya 
po roku, płaca 80 kor miesięcznie pod- 
wyższenie zawisłe od kwalifikacyi. 

Nie przekraczalay termin do wno- 
szenia podań do 16 września b r. 

Wydział Rady powiatowej. 

Podhzjce, dnia 18 sierpnia 1906. 

Prezes 


Kuratele. 


L. eż. L. 1/6 (6787 2—3) 
Za marnotrawcę uznano Józefa Klo- 
wiaka w Mszanie Dolnej. 
Kuratoreim jego ustanowiono Wojciecha 
Nzporę. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mszana Dolna, dnia 12 kwietnia 1906. 


L. cz. L. 2/6 (4) (6808 2 --8) 
Oleksa Zgórski z Rudy uznany umy- 
słowo niedołężnym. Kuratorem jego ustano- 
wiono Piotra Zgórskiego z Rudy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka strum., dnia 8 lutego 1906. 


Upadłości 
L. cz. 8. 2/6 (1) (6795 8—8) 

Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwareie konkursu do majątku 
Izraela Horowitza, syna Samuela nieproto- 
kołowanego kupea w Kołomyi. 

RER konkursowym moni się 
„k, radcę sądu kraj. Bernackiego, zaś tym- : 
CAME arian. masy a A C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rettigsteina w Kołomyi. Ustrzyki, dnia 8 sierpnia 1906. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- o 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 29 sierpnia 
1906, godz. 9 przed południem w tym są-|L. cz. L. 86 (6757 2—38) 
dzie w biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, Kajetan Wr ński uznany został umy- 
poświadczające ich roszezenia, wystąpili z| słowo chorym, a kuratorem dlań ustano- 
wnioskami względem zatwierdzenia tymeza- | wiono Wasyla Fokszeja syna Iwana w Mo- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego | skalówce. 

i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 22 maja 1906. 


L. cz L. 75 (10) (6752 2—3) 
Za umysłowo chorego uznano Piotra 
Wójtowicza w Równi. ; 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Wojtowicza w Równi, 


działu wierzycieli. 
Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 


»Gazeta Lwowskae Nr. 198 z dnia 30 sierpnia 1906. 


| b. ez. P. 66/6 (1) (6738 2—3) 
| Za marnotrawną uznano Marye Skoro- 
Í pada w Br:eżanach. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Wi- 
liúskiego w Brzeżanach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Brzeżany, dnia 11 marca 1906. 


L. cz P. VIII. 126/6 (6767 2—3) 
Za marnotrawnego uznano Piotra Brn- 
saka gospodarza w Kałuszu. 
Kurator»m jego ustanowiono Kazimie- 
rza Kozaka inspektora policyi w Kałuszu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 14 maja 1906. 


L. ez. P. 128/6 (3) 
Za umysłowo chorego 
Siuzdaha w Hucisku. 
Kuratorem jego ustanowiono Sebastya- 
na Kozyrę w Hucisku. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 14 maja 1906. 


(6771 2—3) 
uznano Jana 


L. cz. L. 116 (5) (6811) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Mar- 
cina Tracza w Pawłowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ząbka 
wójtwa w Pawłowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, daja 10 sierpnia 1906. 


Wyroki prasowe. 


T. Pr. 126/6 (2) (6808) 
i OromomeaHe. 

B (uesz Ero BenuaeerBu Iicapa! 

II. x. Cya kpaeBań „a cenpaB kap- 
mux y JIEBOBI pimuB Ha niącraBi S$ 489 
i 493 sax. kap. 1 § 87 sax. mpac., mo sMier 
apruky.iy yMIMeHOTO B uM4cJii 58 uacolmicu 
„Lpomaąckuń I'osoe* 3 zaa 24 ceprea 1906 
niy Hanraceb: „darepruń mO  upockBiTU 
mIAx* B yCryli: „Bi 3 BITH TO“ mo „ce 
noóaaamo* iBix „„Jlaaroro, aóm* „0 „3 Hew 
BAXOA“ MİCTATb B COÓJ 3HAM6HA IIPOBHHA 
3 § 300 i 302 3. k. i mporo yeupaBeX.IAB.IEHA 
ECTŁ 3apagxena Yepes m. K. IIpokyparopa 
AepKAaBHOro KoHQickaTa cel TaconMcH. 

B mHacsigok Toro pimema a36o0poHeHe 
ECTE JAJIBIME MApEHE TOTO apTAKYJIY A 34- 
6pasnń Haka Mae ÓyTA SHAMEHNAŃ. 


Jesis, zma 27 cepnaa 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 598. (6800 2—3) 


Ogłoszenie. 

Dr. Maurycy Goldmana wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Brzozowie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 26 sierpnia 1906. 


L. cz. Prez. 348 20/6 (6778 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Przeworsku po- 
daje miniejszem do wiadomości, że w tut. 
Urzędzie podatkowym jako depozytowym 
przechowane są od lat przeszło 30 następu- 
jące efekta a mianowicie na rzecz: 

1) masy spadkowej Barbary Czaczyń- 
skiej z Przeworska trzy sznurki korali oraz 
sznurek pereł bursztynowych wartości 13 
koron 65 hal. 

2) masy spornej Szwagrowski Włady- 
sław i Antoni Hermann książeczka kasy 
Oszczędności w Rzeszowie Nr. 15.842 ma 59 
koron 34 hal. ; i , 

3) masy egzekucyjnej Jana Dziadusia 
z gotówką w kwocie 16 kor. 88 hal. 

4) masy spornej ks. Ludwika Boczkow- 
skiego ctra Jankiel Nassau, srebrny zegarek 
wartości 6 kor. i książeczka kasy Oszczędno- 
ści w Rzeszowie Nr. 15.495 na 16 kor. 28 hal. 

5) masy spadkowej Jana Pereca z Ma- 
nasterza gotówka w kwocie / kor. 

6) masy egzekucyjnej Mojżesza Blas- 
balg ctra Walenty i Urbana Kapusty go- 
tówka w kwocie 6 kor. 

7) masy niewiadomego właściciela 
gotówka znaleziona w Przeworsku w kwo- 
cie 6 kor. 

. 8) mas spadkowych Adama Mizerskie- 
go i Józefa Ziemlańskiego z Przeworska ksią- 
żeczka kasy oszczędności w Rzeszowie Nr, 
18.819 na kwotę 339 kor. 90 hal. 

9) masy Izaak Gams ctra Golda Glanz- 
berg gotówka $ tal. 

10) masy spadkowej Marcina Rosadziii- 
skiego 4 Bud przeworskich książeczka kasy 
Oszczędności w Rzeszowie na £ kor. 60 hal, 

11) masy spadkowej Teodora Szado- 
wiły z Przeworska książeczka kasy Oszczęd- 
ności w Rzeszowie Nr. 18.518 na kwotę 71 
koron 07 hal. 

12) masy spadkowej Wojciecha Wi- 
śniowskiego takaż książeczka Nr. 18.512 na 
kwotę 127 koron 39 hal. 

18) masy spadkowej Józefa Barańskiego 
z Przeworska takaż książeczka Nr. 18,511 
na 418 kor. 10 hal. 


14) masy spadkowej Juliana Noskie- 
wicza z Przeworska takaż książeczka Nr. 
18.543 na 3 kor. 48 hal. 

15) masy spadkowej Anny Rolskiej z 
Przeworska takaż książeczka Nr. 18.542 na 
23 kor. 83 hal. 

16) mas spadkowych Stanisława i An- 
ny Szlendzińskich z Przeworska takąż ksią- 
żeczka Nr. 18.541 na 58 kor. 96 hal. 

17) masy spadkowej Ryfki Landau i 
Wolfa Popers dwa dokumenta ugodowe. 

18) masy spadkowej Franciszka Frąca 
„ Krzeczewicz dwa w-ksle na sumę 1390 
kor. i książeczka kasy Oszczędności w Sam- 
borze Nr. 18.204 na 40 koron. 

Wzywa się zatem wszystkich wymie- 
nionych względnie spadkobierców tychże, 
aby do tych depozytów prawa swe w ciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
w tut. Sądzie zgłosili i w należyty sposób 
prawa do takowych wykazali, w przeciwnym 
bowiem razie depozyta te uznane zostaną za 
przepadłe Skarbowi Państwa wydane, wzglę- 
dnie dokumenta złożone w registraturze są- 
dowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przeworsk, dna 14 sierpnia 1906. 


L. ez, ©. IL. 347/6 (1) (6766 2—3) 

Przeciw Franciszkowi i Reginie Grze- 
sikom ze Staromieścia, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie przez 
Walentego Wietchego ze Staromieścia pozew 
o 247 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 17 września 1996. 

(elem strzeżenia praw Franciszki i Re- 
giay Grzesików ustanawia się pana dr. Ottona 
Koppla adwokata w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fran- 
ciszta i Reginę Grzesików w rzeczonej spra- 
wie ma ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika mie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Rzeszów dnia 16 sierp:ia 1906. 


L. cz. ©. 1836 (1) 16716 1—3) 

Przeciw Janowi i Karolinie małżonkom 
Uryaszom, któiyeh miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowəgo w Brzostku przez Zofię 20 Wi- 
śniewską pozew o zapłatę kwoty 500 kor. 
i 200 koron. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
września 1906 godzinę 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Jana i Karoli- 
ny Uryaszów, ustanawia się pan» Wojeio- 
cha Dziadurę w Bączałee kurator m. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Karolinę Uryaszów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niabezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo- 
cnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 13 sierp:ia 1906, 


L. ez. Ów. III. 698/6 (1) (6818) 

Przeciw Janowi; Smendzie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądn krajowego jako handlo- 
wego w Krakowie przez p. Nachima Hofste- 
tera w Bochni pozaw o 800 kor. zpr. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw po wanego ustia- 
nawia się pana dra Hesryka Judkiewicza, 
adwokata w Krakowie kuratorem. 

T: nże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki om sain w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 20 sierpnia 1906. 


L. cz. Cw. 2685,6 (1) (6822) 

Przeciw Osiasowi Kerschner i Anczło- 
wi Funk, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wnie-iony został do e. k. sądu ob- 
wodowego w Stanisławowie przez Bank zwią- 
zku właścicieli realności i gruntów w Sta- 
nisławowie pozew o 700 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Osiasa Kerschne- 
ra i Anezla Funk, ustanawia się pana dra 
Rubina Janasa, adwokata w Stanisławowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 

Stanisławów, dnia 9 lipca 1906. 


L. cz. Vr. VI. 18/6 (34) (6810 1—3) 
Obwieszczenie. 

Abe Herzog urodzony w Myślenicach, 

lat 26, stanu wolnego, syn Markusa i Hani 


 ślnsarz kolejowy ostatnimi czasy przebywa- `: 


swojemi prawami w przeciwnym bowiem 


sąd. wyrokiem zżocznym z dnia 29 marca ;sięcy od dnia tego edyktu uznaną zostanie | 


1906 Vr. VI. 18/6 (22) skazany został za 
zbrodnię oszustwa z $ 8, 197, 199 d. u. k. 
popełnioną przez to, iż obcą kartę legityma- 
cyjną uprawniającą osobę dla której była 
wystawioną do zniżonej jazdy koleją pół- 
nocną sfałszował na swoje nazwisko i ta- 
kową się legitymował na karę więzienia 
przez trzy tygodnie 

Gdy tenże wydalił się w niewiadome 
miejsce i rzeczony wyrok zaoczny nie może 
mu być doręczowy, przeto zawiadamia się 
Abe Herzoga przez niniejsze obwieszczenie 
z wezwaniam by się w daiach 40 w tut. Są- 
dzie stawił inaczej przeciw niemu jako nie- 
posłusznemu postąpi się wedle ustawy i 
wzbroni mu się wykonywania praw obywa- 
telskich. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 

Wadowice, dnia 18 sierpnia 1906. 


Amortyzacye. 


I. cz. T. 48/5 (1) (6796 2—3) 
Na wniosek Jana Hyseka w Moravi- 
cich wdraża się postepowanie celem uznania 
za zmarłego Jana Hyseka, syna Macieja i 
Barbary z H radów małż. Hyseków, urodzo- 
nego w Sliżanech dnia 24 stycznia 1837, 
w iętego do wojska w roku 1858, odbył kam- 
panię austryaeko-pruską w roku 1866, po- 
Gz-m wrócił do swego domu rodzinego, po- 
szedł zaowu do wojska w roku 1869, stacyo- 
nowany był w Krakowie, a w toku 1570 xo- 
stał ze służby wojskowej zwolniony. Odtąd 
też wszelki ślad i słuch o nim zaginął. 
Wzywa się zatem każdego, ktoby o 
wspomnianym wyżej miał jaką wiadomość, 
by doniół o tem tut. Sądowi lub kuratorowi, 
którym ustanawia się pana adwokata Fran- 
ciszka Bardla w Krakowie, do dnia 1 stycz- 
nia 1967. Po bezskutecznym upływie wyżej 
zskreślonego terminu Jan Hysek za zmarłego 
uznanym będzie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 25 listopada 1905. 


G Z. T5216 (1) (6731 2—3) 

Auf Ausuch n der Firma „K. k. priv. 
Oester eichische Credit Anstalt fir Handel 
und Gewerbe in Wien wird das Verfahren 
zur Amortiesierung des dem Gesuchsteller 
angeblich in Verlust gerathenen, vom Lu- 
dwig Schwarz et Comp. in Hamburg ausge- 
stellten, von Heirich Gottlieb und Daw.d 
Zipper in Lembsrg acceptierten, von dem 
Ausstellern an die Ordre der Norddeutschen 
Bank in Hamburg und von dieser an dia 
Ordre der Gesuchsteller indossierten, am 5 
Juni 1906 fälligen Wechsels ddo: Lemberg 
den 5 Jänner 1906 über die Summe von 
Mark 530 — eingeleitet. 

Der Inhsb-r des Wechsels wird daher 
ufzefordert, diesen binnen 45 Tagen vom 
Tage des Edictes an gerechnet d-n gefer- 
tigten Gerichte vorzulegen, widrigens der 
Wechsel nach dieser Frist für unwirksam 
erklärt würde. 

K. k. Landes- als Handelsgericht 

Abtheilung VII. 

Lemberg, am 25 Juli 1906. 


L. cz, T. 53/6 (2) (6506 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Chaskla Tiirkla, prywa- 
tnego w Włoskiej: wsi pow.Bolechów wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi rz- 
komo przez wnioskodawcę zgubionej policy 
życiowej, wystawionej przez Towarzystwo 
ubezpieczeń c. k. uprzyw. austr, Feniks wa 
Wiedniu, na 2800 kor. wedle taryfy VIL. a) 
na imię Ohaskla Tiirkla w czerwcu 1903, 
wedle której ubezpieczony opłacać miał 
przez lat 20 półrocznie od dnia 18 czerwca 
1908 do 18 czerwca 1923 premię w kwocie 
58 kor 38 h. 

Posiadacza powyższej policy wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
nznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 5 sierpnia 1906. 


L. cz. T. 51/6 (3) (6805 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek dra Stanisława Dekańskie- 
go przez adwokata dr. Adama; Kosińskiego 
we Lwowie wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi wnioskodawcy rzekomo zagi- 
nionej książeczki wkładkowej Banku zalicz- 
kowego we Lwowie, Stow. zarej z ograni- 
czoną poręką Nr. 5265 ma imię wniosko- 
dawey wystawionej, pierwotnie na kwotę 
6385 koron 89 h. w kapiiaie, obeenie na 
kwotę 2642 koron 26 hal. w kapitale opie- 
wającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 


za nieistniejącą, è 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. | 
Lwów, dnia 13 sierpnia 1906. ; 

i 
L. cz. T. 20/6 (3) (6829 1—3) | 

Na wniosek Kisiga Qrossberga żołnie- £ 
rza 58 pułku piechoty 1 «ompanii w Stani-| 
sławowie wdraża się postępowanie celem | 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zgubionej książeczki wkładkowej B.nku za- 
liczkowego w Stanisławie Nr. 937 na 29 
koron opiewającej. 

Posiadacza powyższej książ>czki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wamiw ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokre- 
su za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 20 czerwca 1906. 


Spadki. 


L. cz. A. 2456 (4) (6789 2 —3) 

Ze strony c. k. sądu powiatowego w 
Rıdymaie w Gxlicyi podaje się do wiado- 
mości, że dnia 2 stycznia 1905 zmarła Ma- 
rya Sałacińska, żona marszałka dworu Zofii 
hr. Zamoyskiej w Wysocku, córka $. p. Jana 
Profity, byłego kredznsera u ks. Czartory- 
skich w Pniawach i ś. p. Maryi Profity z 
nazwiska rodowego niezsanej. Zmarła nie 
pozostawiła rozporządzenia ostatniej woli, a 
zachodzi domniemanie, że zmarła prócz męża 
Stefana Sałacińskiego mogła pozostawić bliż- 
szą} rodzinę w Królestwie Polskiem. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzi- 
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swa 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe, wnieśli oświad- 
czenie co do spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek, dla którego dr. Jakób 
Spett, adwokat w Radymnie, kuratoram zo- 
stał ustanowiono, będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nieprzyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdziedzi- 
czny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Radymao, dnia 13 lipca 1996. 

Firmy. 

L. cz. F. 515 Sp. NHE 68. (68.3) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych jnż w rejestrze handlowym firm po- 

jedyńczych i spółkowych. 

Siadziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „J. Zacharski i Spa“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Skład ma- 
teryałów aptecznych. 

Wystąpili z dniem 1 lipca 1906 spól- 
nik Wilhelm Griinwald. 

Uprawniony do zastępstwa jest spólnik 
Julian Bronisław Zacharski. 

W. Z. Podpis firmy: Własnoręczne wy- 
pisanie nazwy firmy pod odciskiem stam- 
pilii „Drognerya skład apteczay J. Zachar- i 
ski i Ski. Mag. farmac. i chem. sądow. w 
Krakowie ul. Dietlowska Nr. 48“. f 

Dzień wpisu: 9 lipca 1906. ( 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 


Oddział III. 
Kraków, dnia 8 lipca 1906. h 


L. cz. Firm. 836 Stow. III. 78 (6809 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego | 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za | 
robkowych i gospodarczych : Í 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. i 

Brzmienie firmy : Spółka naftowa Rypn į 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczom Í 
poręką we Lwowie. 

Data statutu: 26 maja 1906. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywu- 
nia terenów naftowych, eksploatowanie tych- 
że, oraz przedsiębranie wszelkich czynności 
z przedsiębiorstwem poszukiwania i wydoby- 
wania oleju skalnego, wosku ziemnego i ir.- 
nych niezastrzeżonych minerałów bitumiez- 
nych, połączonych, 

(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z trzech dyrekto- 
rów i dwóch zastępców wybieralnych na leż | 
trzy przez Radę zawiadowczą za zatwierdze- | 
niem pizez Walne Zgromadzenie. | 

Podpis firmy: Dyrekcya podpisuje sto- | 
warzyszenie w ten sposób, że pod wyci-! 
Śniętą lub wypisaną firmą stowarzyszenia | 
umieszczone będą podpisy przynajmniej dwóch ' 
członków dyrekcyi. . 


Ogłoszenia: umiaszczane będą w dwóch 
jący w Suchy przynależny do Podgórza tut. | razie książeczka ta po upływie sześciu mie- dziennikach lwowskich. 


Udział członków : wynosi 200 koron 
wpłacaluy bezzwłocznie a tylko za z-zwole- 
niem Dyrekcyi i spłacalny w ratach. 

Odpowiedzialność: dalszą kwoią do wy- 
sokości deklarowanych udziałów. 

Dyrektorami: wybrani Arnold Horo- 
witz dzierżawca propinasyi w Rypnem Ed- 
mund Libański inżynier we Lwowie i dr. 
Edward Lilien adwokat we Lwowie, zaś za- 
stępcami dyrekto ów Tadeusz Sołtys komi- 
sarz Magistratu we Lwowie i Wacław Zimudzki 
urzędnik Banku zaliczkowego we Lwowie, a 
to na walnem zgromadzeniu dnia 26 maja 


| 1926. 


Data wpisu: 24 sierpnia 1906. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 24 sierpnia 1906. 


U. em. Firm. 721, Stow. III. 75 (6665) 
Baue $ipua eroBapnmeHA 3apOÓKOBOTO 
i roenmorapekoro. 

Bnnacaao g0 peeerpy cToBapinIeHB 3A- 
poOÓKOBHX i TOGIONAPCKAX. 

Miena ociaroera: Pek.TUHeqB. 

Pipma 3Byumre: OniIika omandoera i 
NO3RY0K B PeKAMHNA CTOBAPHNIEHE 3ApeE- 
GTpoBaHe 3 He0ÓmeskeH0io IOpyKor. 

Mara eraryra: 10 sauna 1906. 

Iipexuer nminnpuewcrBa: eraparacb oO 
MaTepHAJBEHE | MODAJGHE NirHeceHe CBOIX 
UJIGHIE 16pe3 : 

a) YĄLIOBAHE U1IEHAM NMOBAJOK IOTPpi- 
ÓHAx B rocHoraperBi, UpoMACII i TOproBJIA 
3 POHZIB, AKI NIKA Ha Tyło mib 36upae 
Ipa MOMOUM GHIIEHOI, He0ÓMeeeAOi NOPYKA 
CBOÏX UJIEHIB ; 

6) mixnmpaHe eni1oR i CTOBApMIMeHB 
3apoÓKOBAX 1 TOCHOĄAPEKAX B OKpyBL CHITKA. 

B) UpAHAMAHE i OHpONEHATOBAHE BK.IA- 
IOK MANAHUKAX ; 

Japa GKJIANTAECH: 3 HACTOATEIA, ELO 
BACTYIIHHKA | TpeX UJIEKIB, BAÓMPARAX 34- 
TRIBHAMH 360paMH, 3 HNOMIXK UJIEHIE Ha 4 
pora. 

3araıbni 3ő0pu: 3 17 uepBaa 1906 BH- 
ópaaa 1) O. Komasa „lyqbka, rp. Kar. ma- 
poxa BPekJMHnu, Hacroare.jeM zapary, 2) 
Bacnaa Fuuodak a Biitra 3 PekTMANA, 3ACTYN- 
HHKOM HACTOATeIA BapAzy, 3) lęka Lpy- 
my, 4) Onekey |I'maroBa i Jluirpa ŚXBaai- 
6ora, roemozapiB 3 PekIMANA, UIERAMA 3a- 
BYE y 

(  Alimnae gipma: N0KkORyech Tak, mo 
nią negarkoło QipMa nixnaAcyłoTE CA HaCTO- 
ATeiE 3apaxy, a60 ero 34CTyYIHAK i OJ4GH 
asen 3apary. 

OromomeHA: BiXÓyBAIOTE CA, “Yepes 
BHCIABJIEHE Ha TAĆMMNA Hepe JIBOKAJIEM 
CHIKU B PEKAMKHNU. 

Vnpii udJeAzekuń BAHOCATE 10) KOPOH, 
MOe ÓYTH BNIATeHXH NIEpPAUHHMA parama 
uo | KOpoHi. 

BiqBigaxtBHiCTB uJIeHiB He0ÓwMexceHa. 

Jara qokoHaioro Bnacy: 1 cepuna 
1906. 

IĮ. k. Cya kpaeBui AKO TOproBeJIbHAÄ, 

Biązia IV. 
JIGBiB, naa 1 cepmaa 1906. 


L. cz. Firm. 382/6 R. G. A. 4 (6823) 
Wpis do rejestru handlowego firmy po- 
jedyńczej. 

Należy wpisać do „rejestru handlo- 
wego A. 

Siedziua firmy: Sta unia. 

Brz vienie firmy: Kopalnia wosku zie- 
mnego i olejów skalnych* elia Helena Fir- 
my Władysław Bogdanow cz w Siaruui, 

Przedmiot przedsiębrorstwa: Kopalnia 
wosku ziemn-go i olejów/skalnych. 

Własciciel: Władys aw Bogdanowicz. 

Właściciel firmy Módpisywać będzie 
pod wyciśniętą pieczęcią firmy w ten spo- 
sób: Władysław Bogdan %icz. 

Uwagi: Firma rozp*częła swe czynno- 
ści 18 marca 1906. 

Dzień wpisu: 6 lipca 1906, 

0. k. Sąd obwodowy :$%ako handlowy, 
4 Oddzi" , 1. 
Stanisławów, daia ** lipca 1906. 


iq 


L. cz. Firm. 480/6, Stow” IL. 1276 (6825) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w cejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Buuzacz. 

Brzmienie firmy dotychczasowe: Bank 
ludowy w Buczaczu, siowarzyszenie zarob- 
kowe i gospodarcze z ogr  pięciokrotną po- 
ręką. 

Zmiana firmy na: Kasa ludowa w Bu- 
czaczu stowarzyszenie zarobkowe i gospodar- 
cze zarej. z ograniczoną 5-krotną  poręką, 
po niemiecku Voiks Kassa in Buczacz regi- 
strirte Erwerbs u. Wirtsehafts Genossenschaft 
mit beschränkter finffaener Haftung. 

Data wpisu: 29 lipea 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 28 lipca 1906. 


1 


9 


M L c s 
- t, Fim 126 6 s LJ LJ 
vóch , : ,6. (6831) | = z {i A 2 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego aw] alila 10 ens d Nowy SCIERIRY 
oron Wai i gospodarczego. 33 
role- _ Wpłsano do rejestru stowarzyszeń za- | semm i ——— Zi K ka A D J A. A D Y 
WRO ch 4 gospodarczych : =— znakomita kawa. == 
z Siedziba stowarzyszenia: Mikołajów. wazny od l Maja 1906 
- w rzm:enie firmy: „Bank dla handlu i << b 
ora- | zgasła w Mikolajewie, Stowarzyszenie axx NY jest do nabycia 
Ed- iemieckny gi n E CKE ARIA najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- a | 4] 17.4 7 
dr. j AU) „ilandels: und Gewerbe Dank IN | tyezuym po kor. 1:80, 1:92, %-—, 2:08 i2 W TZE Ten] (W P H || 9 
sA Ło ołajów, registrirte Genossenschaft mit| “ mę * sa ne asaz ausmana z 
mi- Schränkter Haftung“. za pół klgr. poleca 
izki SAR statutu: 11 lipca 1906, handel herbaty i kawy po TO hal., 
Pa krog, i TZEdmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie | y . z 
ie | godytu wyłącmnie członkom na cel ich go- | KdMUNda Riedla, Lwów. na kartonie po 1 kor. 
tma, przemysłu lub handlu, tudzież = 
„,. Zllwienie im korzystnej lokacyi kapi- y 3 T 
tułów, | okay kwi) Wa myszy polne. ozostałe nut 
|= trwania: nieograniczony. y A i n r 
] i ulon- | * rucizny na myszy pelne: s 
k yrekeya składa się z trzech człon UW t 
a: Dyrektorowie : Hersch Baumóhl, kupiec Gatki rouforowe Q S LE u 1 na Or epian 
„ Aurawnie; Abraham Nadler, kupiec w Mi- Owies strychniuc ° 
e r Nadler, Eu . >wies strychninowy, , à ) 7a 
R I wie i Berisch Richter, kupiee w Mi- Pezenica strychininowas, ZW aWwnl 
) Tko ajowie. p Kaskol trujący tylko myszy, nie sako- y ctwa „ME OMAN 
Pod „Podpis firmy: Pod wydrukowaną lub WAŻ ET wysprzedaje 
P sang firmą dwaj członkowie dyrekcji WYPAD s 
a- . al 
o. swój podpis, ; po niskich cenach 
* głoszenia: Obwieszczenie w lokalu LWOWSKA fabryka (HAM, TLEN a u ny p 
1 Mwarzyszena i publiczne afistowanio ogło- «= | kkspedycya Melomana Biuro dzienników 
i "M IE m Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- je A 
„dział ez4onków: oron. lenie władzy politycznej. "asa? WH IM 
l kw Odpowiedzialność udziałem i dalszą | — Y PORY J RUS ana 9. 
otą do pięciokrotnej wysokości udziału. 
0 d A M a 
x Data wpisu: 4 sierpnia 1906. Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski). 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, TM | | Pociąg | 
i Oddział IV. astra ti D a 
i Stryj, dnia 3 sierpnia 1906 EC Na EE a j pp Lost ze OR 
ch 6 v. 1 główny oach. 0 g dworoa głównego 
> = zwei 1220| — | z [ckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- |j 12:45) -- do Krak iedni i i 
z m l p j 5 | rakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
L. cz, Firm. 579/6 Sp. IIL 55 (6763) | a Sad AE I do BOR. p | | | M COM Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, JASIA Cha: 
miany i dodatki odnoszące się do wpi- dalo Nowraiey, $akamisthu, Omal, Berati, Ró. | „| _ ||, pórki Zakopanego, Órowa N. Stora (p Tarnów). | 
Sanych już w rejestrze handlowym firm 231 = z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Sac E CAE No. 
pojedyńczych i spółkowych Ghawaki Ta El: i” (p. Tarnów), Jasła, szl RY, Brodiny, Suczawy, Doray Watry. i i 
A Ą 4 s : AA AL, Lk e P. 383ZÓW). — , o Krakowa, (Wiednia, V atawis eli i 
h „bo rejestru firm spółkowych wciągnięto z 5 Bo fi z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Oyrowa, Wa ad RE Fop real, 
następuje : ia Pragi), Oświęcina, Wieliczki, Orłowa, Nao Sącza, (p. Tar- picza, Chabówki Mielea (p. Dębieę) Orłowa, Wieli R, 
Siedziba firmy : Brzesko. y | nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- Oświęcima. Meg 000 MC 
B Brzmienie firmy: Dzierżawa propinacji noka, Chyrowa (p. Przemyśl). maa 
W Brzesku J. M. Cllnika i Spółki 610 | z ckan, Czortkowa, Kałusza, Delat j |6 J 
. M. © ; , Ozortkowa, 1 : yna (p. Kołomyję od 1/6] — | 6:15 | do Tekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potut 
Zmiana firmy: Dzierżawa propinaeyi w do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórórmezó (od 1/5 Kórósmezó, Ozortkowa, Nowosielicy, Brodi ay, BO 2 
Brzesku J. M. Celnika i syna, po niemiecku do 30/9_u?.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, Wałry (od BASTOS asr E Putny, Dorny 
E a ! Dorny Watry, Suczawy. — | 680] do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K i i 
o CA Pachtung m Brzesko J. M. = Tao z Podvod a o Eoma), Brodów. tyna, Czortkowa. , , , Kopyczyniee, Husia- 
ni Sohn. = a z łŁawocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza = 6:55 | do Jaworowa. 
Wstapił: spólnik Henoch Klapbolz. — | 750 j z Rawy ruskiej, Sokala. r -30 | do Ławoem Peszt sza, U z ai 
kl URE Izak AMO lesz AB | > Stanisławosra, Żydaczowi. i 8 25 A do Hrękowa (Wiadola, ESA Berna. Kaki Ea A 
Cellnik i Pesach Cellnik — SE ; PRE Laboreza, Sanoka, Chyrowa pae A aczwadonać Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
í . i r — 3 R. NE owa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kre J6 do 15/9 \ 
: Uprawniony do zastępstwa jedynie Pe- — | 845] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, - | 835 | do Kraka, (Wiednia, maa E See A 
“ach Cellnik, który pod polskiem lub nie- Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszó w), Rymanowa, Iwouicza (p. Przemyśl), Dynowa Tarnobrzegu 
mieckiem brzmieniem firmy swój podpis a (p. Tarnów). M Laborcza (Pesztu) i Chyro- e AA (od 1/7 | 15/9). Wieliczki, OQświęsima 
Ą a, (p. Przemyś $ Zakopanego, (p. Podgórze PŁ od 25/6 d i 
p Pr e A = 10.05 1 Kołomyi, Żydaczowa, Potutor. Kóróosmeżó. -- | 855 | do FSE sa, Chyrowa, Saa OE 
Zie c ft I e: 3i z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa asła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 d 19). ; 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, — |1150 f z bawocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. - | 920 | do Tekan Worochty (od 1/6 do Sijo eaa i święta 
Oddział TI. — |1145 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husistyna, Potutor. rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
Kraków, dnia 9 sierpnia 1906 130| © | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), methu. Czudina, Radowiee, Suczawy. i 
, p i Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymauowa, Iwo- — |1055 | do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
EF ee A pean Onyo aa" w” r — |1045 do Beira Sokala, Lubaczowa. 
; - z lekan, Czertkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, | %21) — o Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K i Jzort- 
bee Z EL) Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radcwiec, Berhomethu kowa, Zaleszezyk, taty BOJ [wania Pas p) Go 
sA o 5 (w poniedziałek), Suczawy. małowa à 
Doniesienia pry W atna. — | 150] z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, | 240| — | do Iek»n, (Botuszan, Jass, Bukar aztu), Kałusza, Ozortkows. 
Rymanowa, Sanoka, Obyrowa, Sianek Zwieszezyk, Wyżnicy, Koróziaez0, Koemania, Dorny Wa- 
Poszukuje się kupna starych mebli BO RYJ E Tuobii cod 16/6 do 30/9), Skol: Dr ozn, try, Suczawy, Nowosielicy. sh 
zukuje się kupn y -= >} z Tuchii (o do 30/9), Skolcgo rohobyeza, Borysławia JAR - do Krakowa, ( Yiednia, Wrostawia, Wa i 
mahoniowych ale w dobrym stanie. GAT]; Jawotowa i T OW, (p qbiomyśl), Jasia, ani, e, 
) i = | y opanego, (p. Rzeszów), Wioliszki, N. a, D ÓW. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- - apo u Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 230 | do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia k A 2 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. k 4 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 3.30 | do Kołomyi, Zydaczowa. 
, ' Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa. Wieliez«i, Orłowa (p. Tar- 4:05 | do Rzeszowa, Lubaczowa, Guyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
g nów), Mielca (p Dębieę), Dyn wa, Uhyrowa (p. Przemyśl) 4:15 | do Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
GO AEE I SO r Payee (Odessy, Kijowa), Brodów, Fotutor, Załeszczyk, | uezomczeszwa 
. - 7 : uje usiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Urzymałowa. 
M nastepujace DISMA (rARGOSKIĘ - | 54 | z Ickan, Żydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, - | 600f] do Jaworowa 
QCmudina, Brodiny. = T do Podwołoczysk. 
. : à f a S . AA. E - jk do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, B ja, Ki 
f przyjmuje prenumeratę : | z 4U z E A A Ri Ik a A = Gal E oa WE odama, Belina Won ORA 
Ą y 7 5 a! 5/6 de 15/9 wł.), a t 3 Hi Hey 
Le Printemp? Oriow3 (od 1/7 do 15/9 wt.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła PE aboron (Pesztu), Fhe (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Bodmónr Dy: A >. » , , Uakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 
R d 2, Ei wdał E paa woda Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 7 25|] do Rawy ruskiej, Sokala 
evue de la eune Fille e e la p. Przemyśl). za - P 910 İf do Stanistawowa Czortkowa Husiatyna 
Femme, 95H 7 i EA ARE: Qzortkowa, Kórósmezó, Nowosie- — | 950]] do Podwołoczysk, Forntor, Brodów, Eremit Skały, Iwania 
Bevue de la Mode, _ | gzc|| z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, [wonieza, Ryma- ~- |10 05H] do Erra EA ide BOŚ ZD Grzymałowa. 
Jia Toilette ć 5 Enfants, nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek. 1640 7 T 
Š k Ai Berli Pean ELE Wiednia, W Pragi do lekan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 
La Vie au g and Air, = | 9804] 7 Ka Pie * REM „Wrocławia, V T 6 eE Ten niedzieii i święta rz. kat.), Wyźnicy, Nowomeliey, Berho- 
La Vie Heur. use, R wdu), A Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, EZ methu, OCzudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny Watry, 
baczowa, Jasła, Ewonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 3 
Le Coquet l ) pa F Suczawy. 
, p krzemysl). > x — |1051 |] do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
Le Costume Enfant, - | 1030f] z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. i 
Les Dessous «gants, į szenyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna. : — | 00H do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
Femina, 105GH Z Ławocznego, (Pesztu), Katusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- brzegu, Jasła, A Ph Chabówki, Zakopanego. 
France Mode == AM — |11:30]] do Stryja, Drohobycza, Borysławia. 
Le Frou-Frol | 
Le Globe Tr er, P sk 
ociągi lokalne. 


La haute Mc"* de Paris, 
L’ Iilustratio i, 

Journal Univ *rsel, 

Le Journal d: la Jeunesse, 
Le Journal A.musant, 

Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages, 

La Mode Illustrée, 

La Mode Pratique, 

La Modiste Française, 

La Modiste Parisienne, 

La Modiste Universelle, 
Le Moniteur de la Mode, 
Musica, 

La Nouvelle Mode, 


Biuro dzienników i ozldoszeń 


SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 


' Kosztorysy gratik 


' 4 Brzuchowie (od (6 maja do 28 września wł.) 707, przed południem, 3:25, 
509 po połud. i 820 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie- 
dziel» i rz. kat. święta), 1000 przed połud., 1 46 po południu, (od L. 


` ezerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) Y'35 wieczór. = 
` Janowa (od 1/5 do 30/9 wł codziennie), I ł5 po południu, (od 13/5 


do 9/9 


wł. codziennie) 925 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele 1 rz. kat. 


n święta) 10:10 wieczór 
Zo Szezerea od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. K. : 
% Lubienia od 18/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11 BU wieczór. 


7.00 
1125 


2034 — 
52; 


k. święta o Y9 40 wieczór. 


Na dworzeo ,Podzamozs“' 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, „Potutor 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz- 
ezyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa 


U 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniea, Czortkowa 
Zalsszezyk, Iwania pustego, Skały, Huriatyna. 


ı Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 605 rano, 2'28, 3:40 i 5-36 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9'00 przed 
połud. i 1240 po połud. (od 1/6 do 31/3 wł, codziennie) 8 34 wieczór. 

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Mg GR 1/5 a GA wł. codziennie), 9:15 przed połud , (od 13/5 do 

wł w niedziele i rz. k. świę:a) 135 31 y 
codziennie) 3'14 po południu > po potud., (od 130 dA 


Do Szezerca ŁU 45 przed poł. (od 27/5 do 16/ 


9 wł. w niedziele i rz, k. święta). 


Do Lubienia 2-01 po pořnd. (od 13/5 do 16/9 w miedaiele i rz. k. święta). 


Z dworca „Podzamoze*' 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 
Qrortkowa 

Podwełoczysz, Brodów, Potutor, Grzymałowa, 

Podwołoczysk (Kijowa, Odesey), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk. 
Hewiatyna, Bzały, [wania pustego, Qrzymałowa, Czortkowa 


Podwołoczysk, 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, lwania puste: 
Potutor. Husetyna. łalesrózyk, Grzymałowa 
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Twsga: Pora noena oznaczoną jast ramkami. — Zwykła bilety do jazdy i wszelkiego na rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady 


Hausmana |. 9. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


| li eres pslicyi cgzaminowany posiada- 
jący odbytą praktykę przy e. k. Dyrekcyi po- 
licyi we Lwowie poszukuj: posady inspektora lub 
ajenta policyjnego. Łaskawe zgłoszenia proszę nad- 
syłać do Dyrekcyi policyi we Lwowie pod adresem 
M J. Opołski, egzam. iuspektor. 

Likwidacya Spółki Tapicerów 
tylko do 1 września. Do nabycia jeszcze kompletne 
sypialnie, salony, jadalnie, dywany, portyery, fi- 

ranki, kapy, materye meblowe, kołdry i t. d. 


Lwów, Jagiellońska 3. 


Winogrona! 


Najlepszy i najpiękniejszy gatunek deserowy, 
codziennie świeżo zerwane, 5 kg. kosz fran- 
co złr. 1:70 


L ALTNEU, Vergecz W$OTY 0. 
Winogrona kuracyjne | Stołowe 


I. sorty francuskie, bardzo słodkie 5 
klg. 4 kor. wysyła franko za pobra- 
niem 
Johan Suttner 
właściciel winnic 
w Görz (Kiistenland). 


Swieży miód deserowy 


kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 
60 h franco. 


Korzeniewicz, BM. 10UCZ, (WANCZANY. 
Pensyonat WYCHOWAWCZY 


dla dzieci zamożnych rodziców przyj- 

mie jeszcze kilku uczniów szkół 

średnich Opłata miesięczna 100 kor. 

Wpisowe 50 kor. Bliższych informacyj 

udziela z grzeczności Iwanicki, Hotel 
Georgea. 


wWysiewki 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. : 


poleca handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów., 


Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patentow., 


Składy do przechowywania mebli. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Sehottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos uteza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 


Telefon 403, 


IP A R WETA wra 


Á AA WA e A 


pa m ADC Z WOTAAPYZEZZAAACZA. 


Wyższy zakład. wychowawczo-naukowy 


Maryi Zagórskiej 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA _ 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. 
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| Haunn, 
Poskutkowało |= 
nasze oświadczenie publikowane w ostatnich dniach. Zebra'iśmy sporo do- 
wodów nielojalnej konkurencyi, ale też niemniej zapewnień życzliwości ze | 
strony Ziemiaństwa — popartych licznemi zamówieniami. D iš więc j»s;cze M 
raz przypominamy, aby sztuczne nawozy zamawiać wprost u nas, a zarazem 
spieszyć się z zamówieniami, bo już zapasy na wyczerpaniu. Pierwsze galie. == 
Towarzystwo akcyj. dla przemysłu chemicznego Lwów, ul. Akademicka 8, 


Obszerne mieszkanie 


o 2 frontach od pl. Dąbrowskiego 1. 5 i ul. 
Cichej 1. 1, składające się z 5 pokoji, w par- 
terze, zaraz do najęcia. Wiadomość u dozorcy. 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
UA Oazy ch 
ornetek 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
iowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn 


optycy i mechanicy 


Lwów, pl. Halicki L 1. 


jest to jedyny w swoim Ę 


Jan ihnatowicz 


Lwów, ul. Sykstuska 25 i pl. Maryacki 11. Kraków, 


Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. Stani- 


PILIPTON 


woda odmładzająca włosy : 
sławów, ul. Sapieżyńske 21, oraz wszędzie do nabycia. 


rodzaju środek, który przywraca włosom siwym lub 
wypłowiałym naturalny, piękny kolor. Cena 3 koron 


AAA 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 1 


obejmuje” sześcioklasowe liceum żeńskie z prawem szkoły publicznej; 
czteroklasową szkołę ludową również z prawem publiczności. 
W tym roku otwiera się kurs dopełniający który obejmuje: Psychologię i pedagogikę, 
literaturę franesską, naukę rysunków, naukę kroju i gospodarstwa domowego. W liceum 
bedzie wykładany język łaciński jako przedmiot madobowiązkowy. Wpisy u zenie do- 
chodzących, pensyonarex i półpensyonarek od 1 września od godz. 11 — 6. Fgzamina 
wstępne dnia 4 wrz- śnia, nauka rozpocznie się 5 września. 


Każde naśladownictwo będzie karnie ścigane. 


Jetynie prawdziwym jest balsam Thierryego 


tylko z zieloną marką zakonnica. Prawnie cchronieny. Sławny w całym świecis 

niezrównauy przeciw niestrawności, kurczom żołądzowam, kolkom, katarowi, cier- 

pieniom piersi infiueneyvi i t. p. Cena: 12 małych lub 6 podwójnych flaszek albo 
1 wielka specyalna fiaszka z patentowanem zamknięciem kor. 5 franko. 


Thierry ego maść centyfoliowa ogólnie znana 


jako „Nen plus ultra“, przeciw wszystkim najstarszym ranom, zapaleniom, skale- 
czeniom, abseesom i wrzodom różnego rodzaju. 

Cens: 2 słoiki kor. 3:60 fianko wysyła tylko za poprzedniem zapłaceniem lub za pobraniem poeztowem 

Apteka A. Thierry in Pregrada bei Rohitach - Sauerbrunn. Broszura z tysiącem oryginalnych 

pisemnych podziękowań darmo i franen. 


Nabyć można w każdej aptece większej i w drogueryaeh. 


tachu 
wym 
kance 
eyi y 
Przez c. k. Rząd konces. 

zakład naukowo-przygotowawezy «=: 
i l pnia 
do egzaminów w szkołach publicznych średnich, jakoto wstępi:ych prywatnyć) Jacy 
i dojrzałości i tak zwanego p” 
imteliigenzpriifumng. d 
Pensyonat dla uczniów szkół publicznych i przygotowujących się do wymie w 
nionych egzaminów. a 
Biuro informacyjne dla wszelkich spraw wojskowych «m. podpułkownika | Mer 
Karola Naskala Nahlika, Lwów, ul. Piekarska 37. = 
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"WAŻNE DLA PAŃ! | 
Zmiana lokalu 


Bazar krajowy kraj.“ Związku przem. we Lwowie został 

przeniesiony z hotelu Zorża do nowego lokalu przy ulicy 

Akademickiej I. 14 (dom p. Teliczka naprzeciw pomnika 
Ujejskiego). 

Z powodu znacznej różnicy czynszu nowego lokalu; © 


ceny wszystkich towarów zostały znacznie odnióoł — | < 


Spi 
de 
pr 


Prosimy uprzejmie Szanowną Publiczność o łaskawe dal} u 
sze przychylne poparcie naszych usiłowań dla dobra prze-| k 
mysłu rodzimego przez częste odwiedzanie Bazaru. p 
Z wysokiem poważaniem i 

Barza CL. ? 


'!!KUPUJMY CO KRAJ WYTWARZA !! 


Lm. 55.200/06. IM. 


„Obwieszczenie. 


Celem zabezpieczenia dostawy papieru dla Magistratu i Urzędów | 
miejskich na okres trzyletoi od 1 styeznia 1907 do 31 grudnia 1909, 
rozpisuje Magistrat publiczną licytacyę ofertową, która odbędzie się 
w poniedziałek dnia 15 paździeraika 1906 o godzinie 11 przed po- 
ładniem w biurze III. Departamentu (Ratusz 3 piętro) 

Magistrat z Urzędami miejskimi z wyjątkiem Administracyi do- 
chodów niestałych potrzebuje w jednym roku papieru za kwotę z prze- 
cięcia 3 ostatnich lat 8869 kor. 37 hal. 

Mający zamiar ubiegania się o tę dostawę mają wnieść w ter- 
minie licytaeyjnym opieczętowane i ostemplowane oferty. w których 
podać należy słowem i cyfrą ceny żądane za każdy gatunek papieru 
od pół metrycznej ryzy, czyli 500 arkuszy, tudzież rozmiar i wagę 
papieru, oraz załączyć próbki tych gatunków. Do oferty dołączyć 
należy kwit ostemplowany kasy miejskiej na złożone wadyum w kwo- 
cie 400 (ezterysta) koron. 

Przeciętny wykaz rocznej ilości dostarczyć się mającego papieru 
z podaniem wymiaru i jakości, tudzież bliższe warunki ` i 
można przejrzeć w ILI. Departamencie Magistratu w godzina 
dowania. 


Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów, 24 sierpnia 1906. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego I. 12, — Telefon Nr. 527, 


Papier z fabryki Braci Fiałkowsk 


po 


